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Za Redakcją odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu

Aiiuinistracya, Ekspedycja i Bioro Redakcji przy pla­
cu Wilhelniowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
.wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy »d
- ¿2 wiersza drobnego 3 &gr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
do redakcji, administracji i ekspedycji winny być 

frankowane.

Środa, 4 sierpnia 1875.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckióm 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Francji 18 fr.,w Anglii 13 mar. 50 fen., iw Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen, we Wlo- 
zech., w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Turcyi 28 

fi:., w Ameryce 18 mar. 75 fen. 
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowe go niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Eue de Tournon No. 16, pułkownik Raoskowski, Eue du Faubourg Poissennière 33. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — 
W Berlinie EudolfMosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Eetemeyer, H. Albreoht Taubenstrasse 34, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Bebrenstr. 24 i Haaok et Eabehl, Friedrichsfcr. 68. — W Bremie: E. Schlotte. — 

W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrooławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mjos s e. — W Pleszewie: L. Zboralski.

POZNAŃ, 3 sierpnia.

Nie jesteśmy i dzisiaj w możności przedstawienia 
j isnego obrazu zaburzeń hercogo wińskich, które, jakeś­
my już kilkakrotnie wypowiedzieli, według jednych 
pism co raz więcej wystęoują na widownią polityczną, 
według drugich znów z każdym dniem tracą na zna­
czeniu. W braku wiarogodnych wiadomości i bezstron­
nego sądu o tém, co się dzieje w Hercogowinie, czy 
zwiększa się tam powstanie lub czy już nie istnieje 
wcale, jaką rolę odgrywa Austrya, jaką wreszcie po­
stawę w obec Turcyi przybierają Czarnogóra, Serbia, 
Rumunia — ograniczyć się tylko mueirny na zapisy­
waniu tego, co niby dobrze poinformowane podają pi­
sma, wstrzymuiąc się z własnym naszym sądem. Otóż 
nasamprzód według pragskiéj P o 1 i t i k wyjazd księcia 
Milana serbskiego do Wiednia w ścisłym pozostaje 
związku ze sprawą hercogowińską. Jeżeli już nie udali 
się do stolicy austryaciiiéj, to udadzą się niezawodnie 
także w tym samym celu król grecki, książęta Czarno­
góry i Rumunii. Jak pisze Koln. Zfg., udał się 
do Wiednia, dokąd powrócił nagle hr. Andrassy, także 
baron Keudel, ambasador niemiecki w Rzymie, a i po­
seł turecki przy dworze berlińskim, Aristarcbi Bey, 
opuścił podobno letnie mieszkanie swoje w Biberich, 
ażeby w Berlinie potrzebne daó objaśnienia co do wy­
padków bercogowińskicb. Stósunek Czarnogóry i Ser­
bii do Turcyi bliżój objaśnia węgierski dziennik Ko­
le t N e p e. Według pomienionego pisma miał książę 
Czarnogóry, korzystając z przykrego położenia, w ja­
kiem znajduje się Turcya, zapewnić wprawdzie o neu­
tralności z swej strony — ale zarazem zapytać się, 
czyby rząd turecki nie był skłonnym do załatwienia 
niektórych niby nieznacznych spraw. Pierwszą z tych 
spraw ma być ta, ażeby czarnogórskim okrętom wolny 
służył przejazd na Pojanie ku Scutari aż do morza; 
drugą, ażeby polityczny ajent Czarnogóry stale albo 
w Scutari, albo w Seraje wie przebywał, Turcya nato­
miast miała swego ajenta w Cetyni. Kelet Nepe 
dodaje, że Turcya dobrze podobno przyjęła powyższe 
propozyoye — czemu jednakowoż z naszej strony wia­
ry dać nie- możemy, bo przez przyjęcie tych warunków 
uznałaby Turcya udzielność Czarnogóry, którój nie 
uzna z pewnością z własnej inicyatywy, nie zmuszona 
przykrą koniecznością. Ale i książę Milan serbski 
wyzyskać chce podobno położenie Turcyi. Jakie on 
podał warunki — dotychczas nie wiadomo. — Tyle 
co do wiadomości odnoszących się do Hercogowiny, 
które — gdyby okazały się prawdziwemi — mogłyby 
może wyrodzić przekonanie, że zbliża się co raz więcój 
rozwiązanie kwestyi wschodniój.

Francuzkie Zgromadzenie narodowe przed feryami 
obradować już nie będzie nad ważniejszemi sprawami 
politycznemu Tak donosi telegram wersalski zawiada­
miając zarazem, że na sesyi w dniu wczorajszym przy­
jęto 559 głosami przeciwko 73 projekt do prawa o wy­
borach do senatu. Ostrzeżenie, z jakiem francuzki 
M o n i t o r występuje, wymierzone jest przeciwko pra­
sie ultramontańskićj, prasie, która nader gwałtownie za­
czepiła ministra Ceeazes, ponieważ zezwolić miał al- 
fonsistom przeprowadzić przez terytoryum francuzkie 
na północ Hiszpanii kilka dział. — Kongres geografi­
czny, odbywający się obecnie w Paryżu, z którego 
sprawozdań szczegółowych oczekujemy od naszego ko­
respondenta, zagajony został w dniu 1 bm. w obecno­
ści marszałka Mac-Mibona i wszystkich ministrów. 
Zebraniu przewodniczył admirał la Roncière le Nuury. 
Marszałek, ministrowie i wszyscy wyżsi urzędnicy w 
cywilnych byli ubiorach, zagraniczni natomiast i fran- 
cuzcy oficerowie w mundurach. W zebraniu udział 
wzięło także całe ciało dyplomatyczue. Nadmieniamy 
dalój, że według korespondenta paryzkiego do Koln. 
Z t g. biskup Dupanloup mianowany został kardynałem 
w nagrodę uległości swój dla Jezuitów. Univers 
zamieszcza okólnik biskupa wersalskiego, w którym 
oświadcza, że jeśli rząd życzy sobie, ażeby po 
kościołach śpiewano „Domine salvum fae républicain,“ 
udać się winien z prośbą do Papieża o udzielenie po­
zwolenia dla duchowieństwa. Napoleon III. prosił 
także Papież?, ażeby wolno było duchowieństwu śpie­
wać: Domine sakum fac imperatorem.

Ze spraw Niemiec dotyczących zapisuje prasa, że 
tak biskup chełmiński jak i dzieka ) hrabstwa kłodzkie­
go odpowiedzieli na zapytania naczelnych prezesów, że 
udział wezmą w wykonaniu ustawy o zawiadywaniu 
majątku kościelnego przez gminy.

Według telegramu męnachijskiego odebrał gabinet 
bawarski polecenie, ażeby popierał w radzie związko- 
wój projekt o rozszerzenie znanego prawa o Jezuitach 
na zakony franciszkańskie, kapucyńskie i Karmelitów.

Stosunki prasowe.
Stosunki prasowe w nowem cesarstwie nie- 

ieckiem stają się dla publicystyki, nie idącej 
^względnie ręka w rękę z polityką rządową, 
tuz to trudniejszemi i nieznośniejszemu. Za- 
varantowana konstytucyjnie swoboda prasy 
iznaje tem samem, jak tłumaczyć nie potrzeba, 
Mer dotkliwego i esencyonalnego uszczerbku, 
mieważ, jeżeli istnieje i jeżeli jest zagwaranto- 
ina uroczyście osobnym artykułem konstytu- 
jnym, jest nią naturalnie nie dla tego tylko, 
iy śpiewała wieczne hosanna wszelkim my­
jni, inten-yom i czynom każdoczasowego sy- 
;mu rządowego. 

Dwa przedewszystkiem wypadki zwra­
cają na siebie w ciągu ostatnich kilkunastu 
dni uwagę. — Pierwszym mają smutny zasz­
czyt pochwalić się nasze strony. Milczy 
o nim uporczywie czuła jedynie na własne do­
legliwości publicystyka niemiecka; tem większy 
obowiązek ma przypomnieć go swojej i nie­
mieckiej publiczności razem dziennikarstwo pol­
skie. Mamy tu na myśli fakt przeprowadzenia 
wśród eskorty żandarmów okutego w kajdany 
redaktora Przyjaciela Ludu p. Suffczyń- 
skiego, odwiezionego z Chełmna do więzienia 
w Grudziądzu, w którem ma odsiadywać zawy­
rokowaną przeciwko sobie dla tego karę, że 
oddrukował znaną mowę dra Niegolewskiego, 
mianą na publicznem posiedzeniu sejmu Rzeszy 
dnia 20 stycznia r. b. Fakt to potworny, rzu­
cający ponure światło na stosunki nasze poli­
tyczne i prasowe, wymagający surowego śledztwa 
przeciw postępowaniu swych sprawców, przy­
pominający najciemniejsze strony absolutyzmu 
pruskiego z przedkonstytucyjnych czasów. Po­
lecamy len wypadek reprezentantom naszym 
sejmowym, niechaj zrobią z niego należyty 
a wdzięczny użytek.

Drugi fakt, rzucający w swoim rodzaju nie­
mniej smutne światło na stan swobody praso­
wej w Prusach, jest fakt uwięzienia za odmó­
wione świadectwo trzech redaktorów opozycyj­
nej Frankfurter Ztg. Redakcya tej gazety 
wzbraniała się i wzbrania od kilku miesięcy 
wydać nazwisko swego korespondenta, który 
jej nadesłał z miasteczka Gera jakiś niepochle­
bny opis tamtejszych stosunków szkolnych. 
Wytoczono z powodu tej korespondencyi gaze­
cie frankfurtskiej proces. Redakcya, jak co do­
piero powiedziano, wzbraniała się złożyć świa- 

. dectwo, przeszła wszystkie instaneye sądowe, 
a teraz, gdy najwyższy trybunał berliński orzekł 
jej obowiązek świadczenia wraz ze środkami 
przymusu w razie przedłużającego się oporu, 
wzięto ją in corpore pod klucz na tak długo, 
póki świadectwa nie złoży. Jest to dosłowne 
niemal powtórzenie widowiska wyprawionego 
przed kilkunastu laty z redaktorem In ster b. 
Ztg. Hagenem, który za odmówione świadectwo 
przesiedział rok blisko w więzieniu, a uwolnio­
ny dopiero został w skutek lekarskiego świa­
dectwa, poświadczającego nie tylko chorobę ale 
i niebezpieczeństwo życia uwięzionego. Proce­
dura taka podkopuje, jak nie może być żadnej 
wątpliwości, wolność a nawet możność egzysten- 
cyi swobodnej prasy. Skoro jest wyraźnie i pu­
blicznie na każdym numerze peryodycznego 
pisma wymieniona osobistość odpowiadająca 
w obec prawa za całą treść pisma, nie ma 
zaiste powodu śledzić i gonić za prawdziwymi 
czy domniemanymi autorami tego, co pismo ta­
kie w jakiejkolwiekbądź części bez podpisu za­
wiera. Zasada ta jest, pominąwszy nawet ko­
nieczność swobody prasy, naturalną i sprawiedli­
wą ze stanowiska prostej słuszności. Myśli są, 
jak wiadomo, ze stanowiska prawa kryminalnego 
dozwolone i nie podlegają żadnemu cłu, jak 
mówi trafnie przysłowie niemieckie. Pismo, 
spoczywające spokojnie w biurku autora, cieszy 
się takim przywilejem. Przestępstwo, jeżeli jest 
przezeń popełnionem, wchodzi dopiero w życie, 
staje się faktem rzeczywistości przez p u bli ka­
cy.^- Nie napisanie tedy i autorstwo, lecz pu- 
blikacya dopiero mogą tu stanowić istotę ka­
rygodnego czynu. Publikacya zaś, skoro au­
tor nie jest redaktorem, nie może czynić odpo­
wiedzialnym autora, ponieważ fakt pub li ka­
cy i nie od niego, lecz od redaktora zależy. — 
Aby zaś takiego stanu rzeczy nie nadużywano, 
aby nie podstawiano malowanych czy pozornych 
redaktorów, zastrzegło się nowe prawo prasowe 
osobnym paragrafem. Nie ma więc według po­
łożenia prawodawstwa najmniejszego powodu 
szukania jakiejbądź odpowiedzialności po za 
osobami redaktorów pisma. Zresztą mówi za 
naszem pojmowaniem rzeczy tak przeszłość jak 
przyszłość prawodawcza. Ordynacya krymi­
nalna pruska z r. 1805, ogłoszona w epoce, w 
której dobrodziejstwo cenzury chroniło prasę 
od prześladowań redaktorów, od więzień czy to 
przestępczych czy przymusowych, zwalniała 
przecież Jakoby w przeczuciu tego, co może na­
stąpić kiedyś, od obowiązku zdawania świade­
ctwa w przypadkach, w którychby trzeba od­
słaniać tajemnicę szkodzącą narodowi czy pro­
cederowi świadka. Paragraf jakby umyślnie 
stworzony dla zmuszonego zdawać świadectwo 
redahtora^którego zawód, którego proceder staje

się niepodobnym, gdy, poniżając swoją własną 
odpowiedzialność, ma na każde zawołanie wła­
dzy odbywać spowiedź z redakcyjnych inter­
no w. Nie inaczej pojmuje tę rzecz prawoda­
wcza przyszłość. Jak już wiadomo, uwalnia 
projekt nowej procedury kryminalnej, zredago­
wany przez komisyą sprawiedliwości Rzeszy, od­
powiedzialnych redaktorów pism od obowiązku 
świadczenia. Tak chciała przeszłość, tak chce 
przyszłość prawodawcza w tej drażliwej dzie­
dzinie.

Smutna zaiste rzecz, jeżeli zawieszona w 
wątpliwościach prawniczycli między obudwoma 
term kierunkami teraźniejszość odmienne uważa 
za rzecz stosowną zajmować stanowisko. Je­
dynym środkiem uniknienia takich drażliwości, 
takiego postępowania, które nie może nie na- 
psuć wiele krwi, byłoby zaprowadzenie obo­
wiązku dla prasy podpisywania pod każdym 
artykułem nazwiska autora w podobny sposób, 
jak się to dzieje we Francyi, choć i w takim 
razie jakże trudny sposób wydobycia na wierzch 
istotnego autora z pod osłaniającego autora na­
zwiska osoby, podpisującej artykuł!

Pierwszy to zresztą wypadek, który daje 
wiele’do myślenia całej prasie niemieckiej, nie 
wyjmując narodowo-liberalnej. Wiele znaczy, 
skoro gazety, jak Bresl. Ztg., jak nawet tu­
tejsza Ostd. Ztg. odzywają się z energicznemi 
protestami przeciw postępowaniu, dotykającemu 
redaktorów Frankf. Ztg., skoro Ostd. Ztg. 
mianowicie posuwa się do twierdzenia, że walka 
rządu przeciw prasie ultramontańskiej stępiła 
nieco poczucie delikatności w dziedzinie proce­
dury prasowej, lecz, jeżeli jest cośkolwiek zdol- 
nerb przyprowadzić je znów do samowiedzy a 
do samowiedzy nieodpowiadającej życzeniom, 
inteneyom i interesom rządowym, to uwięzienie 
trzech redaktorów Frankf. Ztg., dających od­
mową swego świadectwa świadectwo wytrwało­
ści i poszanowania zasad.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał inspektorowi kancelaryi Dóhring przy sądzie 

apelacyjnym w Kwidzynie tytuł radzcy kancelaryi a potwierdził 
wybór płatnego radzcy miejskiego i syndyka Thomale w EI- 
bjjgu na pierwszego burmistrza miasta E.biega na prawem prze­
pisany przeciąg iat dwunastu.

Asesor regencyjny Kost w Frankfurcie n./M., członek król, 
uyrekcyi kolejowej, przeniesiony został w tym samym charakterze 
do kroi, uyrekcyi kolei wschodniej w Bydgoszczy.

Radzca budowniczy Nie mann w Wrocławiu i inspektor 
budowy i ruchu kolejowego Schultz w Altenie przeniesieni 
zostali do kolei wschodniej w Bydgoszczy.

liorespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 31 lipca.
(Jeszcze w sprawie ministra sprawiedliwości i żydów galicyj­
skich. — Sprostowanie urzędowe. — Hr. Gołuchowski. — Sprawa 

techniki krakowskiej. — Agitaaye rosyjskie.)
(T.) Prezes sądu apelacyjnego p. Schenk uznał 

wreszcie za stósowne odezwać się w sprawie ministra 
sprawiedliwości p. Glasera i wiernokonstytucyjnych 
żydów galicyjskich. Zamieścił on w Dzienniku 
Polskim pismo, mające prostować doniesienie tego 
dziennika o reskrypcie wydanym przez ministra Gla­
sera do sądów galicyjskich, o którym już pisałem. Za 
sprostowania tego jednak okazuje się, że Dziennik 
poi. i Gaz. nar., które z powodu artykułów o po­
stępowaniu wcale nieprawidłowóm ministra sprawiedli­
wości skonfiskowano, nie zupełnie fałszywe podawały 
wiadomości i nie tak bardzo bezpodstawnie na to nie­
prawidłowe postępowanie ministra żaliły się, ze spro­
stowania tego okazuje się bowiem, że w imieniu ży­
dów prześladowanych przez sądy galicyjskie, podawali 
dr. Hoenigsman i Hane Fraenkel skargi na sądy i że 
p. minister wydał nie jeden lecz trzy reskrypty do są­
dów galicyjskich a to z 2 maja, z 30 maja i z 12 
lipca rb., w których z powodu owój prywatnój a jak 
p. prezes Schenk w swóm sprostowaniu mówi, niesłu- 
sznój i złośliwój skargi żądał „wyjaśnień“ od c. k. 
sądu wyższego we Lwowie.

Jak p. Schenk p. ministrowi na te żądające wy­
jaśnień reskrypta odpowiedział, nie wiemy,"zdajń się je­
dnak z tenoru rzeczonego sprostowania, że stanął on 
w obronie godności i niezawisłości sądów. Ziaje się 
dalój wynikać z tego sprostowania, że odpowiedź pier­
wsza nie podobała się panu ministrowi skoro pisał po 
raz dragi dnia 30 maja, a i druga może niezadowol- 
niła skoro pisał po raz trzeci 12 lipca.

Że gorące poruszenie tój sprawy było niezbędnie 
potrzebne i że dzienniki nasze bardzo dobrze zrobiły, 
protestując przeciw wywieraniu ze strony ministra pre- 
syi na sądy nasze, presyi choćby w formę żądania 
„wyjaśnień“ ubraną, widzimy ze sprostowania jakie c. 
k. prokurator sądu tarnowskiego p. Szczyszczan żydo- 
wsiłiój N. i r. Presse przesiał. Oto dziennik ten 
wiedeński poruszył w korespondencyi z Krakowa to

samo co dr. Hoenigsman w prywatnej swój skardz 
podanój ministrowi sądom galic. zarzucił, tj. że pod „po­
zorem“ procesów o lichwę i oszustwa, wywołaną została 
przeciw żydom w Galicyi, krucyata socyali- 
styczno-komunistyczna, i że c. k. prokura- 
torya w Tarnowie „uderza na żydów w ogóle i twier­
dzi o nich, że są powodem upadku kraju.“ Z powodu 
tej korespondencyi powiada p. Szczyszczan w twóm 
sprostowaniu urzędowóm, co następuje:

„W kilku powiatach sądowych obwodów bocheń­
skiego i tarnowskiego były niezliczone wypadki, iż 
przeciw włościanom, posiadającym niezadłużone go­
spodarstwa wiejskie, wyrabiano na podstawie fałszowa­
nych weksli albo na podstawie zeznań fałszywych 
świadków wyroki sądowe i egzekucye i tym sposobem 
doprowadzono całe rodziny do najokropniejszój nędzy. 
Nie potrzeba na to wielkiego sprytu, aby pojąć, w ja­
kim stopniu jest zgubnym ten rodzaj zbrodniczego o- 
szustwa. Otóż wykazała rozprawa główna w obec sę­
dziów przysięgłych, odbyta w czerwcu r. b. w sądzie 
obwodowym w Tarnowie przeciw kilku żydom, żetego 
rodzaju oszustwa są dziełem całej bandy, składającej 
się z indywiduów wyznania mojżeszo wego, które mają 
nieprzezwyciężony wstręt do pracy uczciwej, są wro­
gami publicznego porządku i bywają nazywane mo- 
tłochem.“

Przytoczyłem tu najważniejszy ustęp sprostowania 
urzędowego danego głównemu organowi partyi cen- 
tralistycznój, bo oświadczenie c. k. prokuratora cha­
rakteryzuje w kilku słowach bardzo dosadnio prawdzi­
we znaczenie „kwestyi żydowskiój w Galicyi,“ a zara­
zem pupilów p. Glasera, co do których prześladowania 
tendencyjnego żąda on „wyjaśnień“ od sądów galicyj­
skich. Jeżeli p. Scbenk nie dał ministrowi dostatecz­
nego wyjaśnienia, dał mu je p. Szczyszczan w swójóm 
sprostowaniu przesłanóm Nowej Presse w imieniu 
c. k. prokuratoryi.

O stanie choroby hr. Gołuchowskiego nic ważniej­
szego donieść nie mam. Położenie zawsze jednakowe. 
Chwilami lepiej, chwilami gorzój, w ogólności jednak 
bardzo źle.

Dziś nadeszła tu z Wiednia wiadomość, że kwe- 
stya dwóch akademii technicznych w Galicyi została 
już zdecydowaną. Akademia techniczna będzie tylko 
jedna i to we Lwowie. Krakowska zostanie zmieniona 
na trzy szkoły fachowe. Jakich przedmiotów, dotych­
czas nie wiemy tutaj.

O wzmaganiu się agitacyi schizmatycko-moskie­
wskich w powiatach graniczących z Lubelskiem, mnó­
stwo jest doniesień. W Sokalu aresztowano jednego 
z takich agitatorów.

‘ Z Litwy, 29 lipca.
(Sprawa łahiezyńska. — Sądy okręgowe. — Wieści niepokojące 

o układzie Eosyi z Rzymem.)
/\ Posyłam wam znów parę wiadomości. Pisa­

łem wam już kilka razy o sprawie łahiczyńskiój, pi­
sałem wam, że kilku mieszczan za opór, iż nie do­
zwalali b. mińskiemu gubernatorowi p. Tokarewowi 
zabrać swych gruntów, aresztowano i wytoczono im 
proces. Proces, jak przewidywać było można, bardzo 
smutnie się skończył dla obwinionych. Nie tylko że 
p. Tokarew zabrał grunta jakby jego były własne, ale 
nadto Jana Łobaczewskiego, Stanisława Tra- 

i cewicza, Piotra Przeputkiewicza, Justynę 
; Przeputkiewiczową.MikołajaPietrakiewicza 
i i Grzegorza Pietrakiewieza skazano wyrokiem 
f Izby kryminalnói mińskiój w końcu zeszłego miesiąca 

zapadłym na lat dwanaście ciężkich robót w Syberyi.
Tokare v wszakże na tem nie zyskał, zabrany

■ grunt nic mu nie przynosi. Podzielił on rzeczony 
grunt i chciał, aby każdy mieszczanin wziął z tako-

; wego pewną czątkę na trzeci snop, to jest, by dla sie-
■ bie ze.sprzętu brał dwa snopy a Tokarew jeden. Mie- 
, szczanie jednak, ciągle się łudząc nadzieją wymiaru spra-
• wiedli wości w Petersburgu, dokąd, jak wam pisałem, udali 
; się ze skargą, w żadne umowy z Tokarewem wchodzić nie
• ebeą. Pole cale leży odłogiem, w skutek tego ten 
, nowy dziedzic Ł ihiczyna na r. p. nie będzie miał naj- 
r mniejszego doćhjdu, bo sam Tokarew jako goły jak tu- 
i recki święty, niema za co ani zasiewu zaprowadzić ani 
i sprzętu zakupić. Chcąc zaś w Łahiczynie gospodar- 
; stwo zaprowadzić, potrzeba co najmniej piętnaście ty-
: sięcy rubli sr. wyłożyć, nie mówiąc o budynkach, któ- 
; rych wcale nie ma. Taki oto zrobił świetny interes 
’ b. p. gubernator. W zysku ma tylko łzy, przekleń­

stwa i nienawiść wraz z rządem, który mu w tej spra­
wie rabunku i gwałtu dopomagał.

Dotąd, jak wam wiadomo, zaprowadzone tu są tyl­
ko sądy pokoju, teraz zamierzają tak u nas jak "i na 
Rusi zaprowadzić sądy okręgowe. Ale i tu przede- 
wszystkióm polityka górą. Nie stanowią bowiem sie­
dzib tych sądów u nąs, ale przyłączyć mają nasze gu­
bernie Litwy do rosyjskich ościennych gubernii. Dzie­
sięcioletni systemat, mimo widocznego fiaska i niewąt­
pliwych szkód, jakie sprowadził, nie przekonał jeszcze 
rządu, jak na fatalnój, błędnój się znajduje drodze. 
Przyjdzie jednak czas, że mu się oczy otworzą. Czy 
jednak nie zapóźno — wielkie pytanie.

Chodzą tu niepokojące pogłoski, jakoby Stolica 
apostolska zgodziła się na zaprowadzenie w kościołach 
na Litwie języka rosyjskiego. Nie wierzymy tój po­
twornej wieści i sądzimy, że umyślnie Rjsyanie rozgła­
szają ją, aby w nas wiarę osłabić a zwątpienie posiać. 
Dobrze więc byłoby, aby Stolica Apostolska, jak się 
rzecz ma, ogłosiła.

Drezno, 31 lipca.
(Drezpo w chwili obecnćj’ i tamtejsza uroczystość.)

— Drezno w tój chwili warte jest widzenia I
Nigdy jeszcze to miasto nie widz-ało w swych mitra 

j tyle na raz zgromadzonej publiczności; koleje, poczt
i doróżki, wszystkie drogi i ścieżki są nią przepetaioi
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Na dwa przeszło milionów mieszkańców dzisiejszój 
Saksonii, nie wiem, czy trzecia część zaledwie i to chy­
ba składająca się z dzieci, kalek i starców nie odwie­
dzi swój stolicy, słowem wszystko, co żyje i poruszać 
sig może, — wyszło ze zwykłego swego życia. — 
Magnesem przyciągającym ze wszystkich kątów kraju 
setki tysięcy pracowitych Sasów — jest najprzód wy­
stawa wyrobów i ¡produktów krajowych urządzona 
w ogrodzie książęcym (Herzogengarten, Ostraallee), 
która, jakkolwiek równać się nie może z międzynarodo- 
wemi wystawami jak paryzką i wiedeńską — jako 
krajowa do najświetniejszych liczyć sig ma pra­
wo. — Odznacza się głównie wyrobami z porcelany 
i marmuru, — kobiercami drukowanemi na grubym 
płótnie, drelichem zwanym, płótnem i różnoro- 
dnemi maszynami parowemi z zastósowaniem skalnego 
oleju w miejsce węglowego opału; z pomiędzy kuchni 
angielskich, także olejem skalnym opalanych, zwraca 
powszechną publiczności uwagę jedna szczególniój —- 
przy, którój znajduje się bardzo zwyczajny preparat 
do pieczenia na rożnie; rożen ten za pomocą dwóch 
wachadeł poruszanych ciepłem sam się obraca wolno 
bądź prgdzój w miarę, jak gorąco jest mniejsze lub 
większe, tak że wszelki dozór kucharza staje się zby­
tecznym. Obok wyrobów z fabryki tytuniów i papie­
rosów Lafermy śmiało zdają się rywalizować papierosy 
z fabryki naszych rodaków Konopackich, znanój 
pod firmą Wellera.

Jednocześnie z wystawą przemysłową otworzoną 
została wystawa wyrobów starożytnych (Alter kunst-
{¡ewerblicher Arbeiten) w pałacu kurlandzkim (Kür­
zender Palais, Zeughaus-Platz 3), która dla znawców 

i amatorów wielce jest ciekawą i godną widzenia. Do­
dać tu jeszcze można wystawę sztuk pięknych na bru- 
lowskim tarasie każdorocznie latem urządzaną i o- 
twarte przed niedawnym czasem muzeum koernero- 
wskie, tj. zbiór wszystkiego, co należeć miało do Te­
odora Koernera, ulubionego Sasów poety i patryoty, 
poległego w obronie niepodległości swojój ojczyzny 
w r. 1813.

Ale nie to wszystko jest główną przyczyną nagro- 
madzonój obecnie w Dreźnie publiczności, jest nią ra­
czój owa uroczystość, zwana tutaj pod nazwą Vogel­
wiese (strzelanie z luku do ptaka drewnianego, co ma 
zwykle'miejsce na łąkach, Wiese, i ztąd Vogelwiese) 
którój Sasi z upragnieniem jak dzieci gwiazdki wyglą­
dają rok rocznie. Uroczystość ta jest tu w Saksonii 
bardzo popularną ; urządzeniem jój zajmuje się na cześć 
a także i korzyść swoją towarzystwo strzelców, 
które należy do najstarszych stowarzyszeń a bodaj 
czy nie najstarsze nawet w całych Niemczech. Już 
bowiem w roku 1286 zawiązane i zorganizowane było 
w Niemczech przez rękodzielników; w r. 1443 znane 
już w Saksonii jako zupełnie zorganizowane i rozwi­
nięte, bo w tymże czasie biorą w nim udział książęta 
i elektorowie sascy Jerzy, Henryk, Maurycy i August. 
Jak się ono dalój rozwijało i rozrastało po różnych 
miastach i miasteczkach całych Niemiec, zbytecznóm 
tu się nad tóm rozszerzać, to jednak warto nadmienić, 
że przetrwawszy wszelkie burze i zmiany polityczne 
kraju — zachowało do dziś swój pierwotny charakter, 
a obchodzony przez tyle wieków festyn stał się ponie­
kąd świętem narodowóm. Nigdzie przecież uroczystość 
ta nie wzrosła do takiej powagi i kolosalnych rozmia­
rów jak tu w Dreźnie osobliwie w tym roku. Trwa 
ona zwykle cały tydzień; przez ten czas wszel­
kie życie ustaje w mieście przenosząc się na Vogelwie­
se. Na 40 do 50 morgach pięknej doliny nad Elbą 
buduje się ad hoc jakby nowe miasto ; pierwsze miej­
sce zajmuje pawilon, z którego odbywa się strzela­
nie z łuku do trzech drewnianych ptaków umocowa­
nych na wysokich słupach, obok z jednój strony znaj­
duje się namiot królewski, z drugiój na wywyższeniu 
umieszczona muzyka wojskowa kosztem stowarzyszenia 
utrzymywana, dalój w dłuż i w szersz idą liczne ulice 
i uliczki zabudowane najróżnorodniejszemi z desek zbi- 
temi domami, budami, pawilonami i namiotami, które 
w około znów są opasane kilkunastu karuselami ; 
ostatnie, gdy się je widzi z dala oświetlone w nocy ty­
siącami lamp i różnemi upstrzone świecidłami, praw­
dziwie cudowny przedstawiają widok; lecz gdy się do 
nich zbliży i usłyszy dysharmonijne tony kilku­
dziesięciu katrynek równocześnie przygrywających, 
wrzask i tysiące okrzyków tłoczącego się opiłego 
pospólstwa, to zaiste czystym piekłem nazwaćby to 
można. A cóż się dopióro dzieje wewnątrz ulic? Tam 
zaledwie słyszeć się dają bębny i basetle różnych mu­
zyk; wszelkie inne tony nikną we wrzasku nawołują­
cych za pomocą tub blaszanych różnych wydrwigro­
szów, a jest ich tyle, ile sztuka szarlataneryi i szalbier­
stwa wyprodukować dotąd zdołały. Tu widzisz budę 
z malowidłem na płótnie wyobrażającóm ośmnastoletnią 
dziewczynkę, która 500 funtów ważyć powinna, vis-à- 
vis jakby dla kontrastu inna buda przedstawia na płó­
tnie żyjący szkielet, — parę kroków dalój znów inny 
wydrwigrosz nawołuje do obejrzenia jego ludożerców, 
którzy niewątpliwie są krwi czystój germańskiój, w in- 
nóm miejscu słyszysz ryk lwów i niedźwiedzi, do czego 
ich zmusza okrucieństwo szarlatana, aby publiczność do 
siebie, z wabić, tam znowu chwyta za poły szkaradna 
baba i ciągnie do swój wróżbiarni — i tak całe ulice 
jesteś kuszony, a chociaż nikt nie wierzy w obietnice 
oszustów, rzadko się jednak kto zdoła tój oprzeć po­
kusie.

W czwartek sam król w towarzystwie swego fłie- 
geladjutanta pułkownika Dziembowskiego (jest to pra­
wnuk Konstantego Dziembowskiego, który się wyniósł 
do Saksonii w końcu zeszłego stulecia, a którego brat 
rodzony jest pradziadem Dziembowskiego, waszego po­
sła); swego szambelana p. Doberman, otoczony oddzia­
łem żandarmów, zwiedzał niektóre znaczniejsze budy, 
z których wychodząc nie’ mógł się powstrzymać od 
śmiechu; każdy tóż prawie to samo robi i idzie tam, 
byle się uśmiać do syta, że tak dobrodusznie pozwala 
się okradać. To tóż nie ma głupstwa na świecie, coby 
nie popłacało na Vogelwiese w Dreźnie. Nawet bio­
grafia i fotografia pana Becka licznych tam znaj­
duje amatorów. Ktoby chciał zrobić porównanie tego 
rocznego festynu Vogelwiesu z przeszłorocznymi temu 
dość powiedzieć, że kiedy innych lat doróżki i omni­
busy starczyły, dziś oprócz konnój kolei i wszystkich 
parowych statków mających swój port urządzony na 
Vogelwiesie — trzy umyślnie zbudowano parowce na 
100 osób każdy, kursujące co pięć minut, zaledwie na 
starczyć zdołają. Ulicami zaś jak dawniój tak i teraz 
ciągłym i nieprzerwanym szeregiem dąży publiczność.

Kiedym wspomniał wyżój o Becku, dodać tu mu­
szę, iż stał się wielce popularną osobistością. Każdy 
ulicznik ciągle sobie przyśpiewuje : B e c k ist weg. 
Jedni się śmieją, inni płaczą, a inni szukają konsola- 
cyi w tóm, iż ma być rodem Prusak.

Prace około budowy trzeciego mostu naprzeciwko 
Crlasis Strasse już są rozpoczęte.

; ZIEMIE POLSKIE.
w Do Gaz. Toruń, piszą z Petersburga mię­

dzy innemi, co następuje:
„Jak Stolica apostolska mogła rozpoczynać układy 

z Rosyą w sprawie kościoła polskiego w chwili naj­
gwałtowniejszego prześladowania Unii, w chwili szy­
derczych rządu rosyjskiego tryumfów z powodu „na­
wrócenia“ unitów jakoby „na wiarę ojców“ t. j. na 
prawosławie, w chwili tryumfów nie oszczędzających 
nawet Ojca św., — z tego my tu nie umiemy zdać 
sobie sprawy, i zaiste ważne do tego musi mieć poli­
tyka Kuryi rzymskiój pobudki, w które nie nam wcho­
dzić. Powtarzam: nie nam wchodzić w te pobudki; 
ale o skutkach układu, który stanął na przypuszczal­
nych warunkach, mówić i uwagi czynić nam wolno.

Otóż wieści o pertraktacyach p. Kapnista z Ku- 
ryą rzymską mieszczą w sobie szczegół dość zatrwa­
żający tak pod względem interesu narodowego jak na­
wet i kościelnego, aby w przypuszczeniu prawdziwości 
tego szczegółu pokrótce zastanowić się nad sprawą. 
Szczegół ten powiada, że p. Kapnist natarczywie do­
magał się od Kuryi rzymskiój ustępstw na rzecz ję­
zyka rosyjskiego w kościele polskim. Z jakim skut­
kiem? ... Chwilowo podobno z takim, że pan Ka­
pnist może ks. Gorczakowowi zreferować, jako Stolica 
apostolska nie okazuje się nieskłonną. Trzeba znać 
zręczność a raczój przebiegłość dyplomacyi rosyjskiój, 
aby nie znaleźć w tóm nic niepodobnego do uwierze­
nia. Ustępstwa na rzecz języka rosyjskiego mogą być 
przedstawione jako tak błahe, małoznaczące i niena- 
ruszające istoty wiary, że w obec doniosłości ustępstw 
rządu rosyjskiego na rzecz kościoła strasznie pognębio­
nego Stolica apostolska łatwo mogła się dać nakłonić 
do takowego układu. A przecież kwestya językowa 
nader ważną jest w sprawie, do tego stopnia, że nie 
potrzeba rządowi rosyjskiemu niczego więcej jak uła­
twić się z kwestya językową, aby osiągnąć niecne za­
miary swoje, przynajmniój co do całego" żywiołu ru- 
sińskiego pod swojóm panowaniem. W sposób pochle­
bny, chytry, i podstępny łatwo będzie Rosyi czynić 
przyrzeczenia co do złagodzenia krzywd kościołowi za­
dawanych, łatwo jój będzie przyjmować te przyrzecze­
nia jako warunki układu i łatwo układ taki w całej 
formie ratyfikować; ale niechno on będzie ratyfikowa­
ny, niechno znajdzie w nim ustępstwo na rzecz języka 
rosyjskiego, a już sprawa cała dla Rosyi wygrana, już 
zaczną się nowe praktyki, nowe a większe krzywdy, 
nowe tryumfy z nowemi szyderstwami, z początku ci- 
chemi, późniój głośnemi i jawnemi. Nie tylko bowiem 
o dotrzymaniu warunków układu zbyt długo mowy nie 
będzie, lecz, co więcój, owo ustępstwo Kuryi rzymskiój 
na rzecz języka rosyjskiego stałoby się w ręku rządu 
najpożądanszóm narzędziem do osiągnięcia celu wręcz 
przeciwnego naturze układu. Naturą układu będzie 
większa swoboda kościoła, a skutkiem jego będzie nie 
już uciemiężenie, lecz nowe „nawracanie“ na prawosła­
wie. Rząd rosyjski wystąpi w obec całego żywiołu 
rusinskiego z układem takim jako z dokumentem ma­
jącym dlań znaczenie magnae chartae liberia- 
t u m w dziedzinie kościelnój. Temu żywiołowi rusiń- 
skiemu, który np. na Litwie do dziś dnia opiera się 
zaprowadzaniu języka rosyjskiego do kościołów przez 
usłużnych księży, który nie słucha kazań w „tym so­
baczym języku,“ który za zaintonowanie hymnu ro­
syjskiego Boże caria chranij czynnie zniewąża 
duchownych *) — temu oto żywiołowi pokaże rząd ro­
syjski układ z Stolicą apostolską zawarty i powie mu: 
oto widzicie, Rzym pochwala to, czegoście wy dotych­
czas ścierpiec nie chcieli; teraz nie nam już, ale Rzy­
mowi posłusznymi wam być trzeba; my tylko dopil­
nujemy tego posłuszeństwa. — Taki będzie pierwszy 
początek, a skoro tylko pierwszy a tak dawny opór 
ludu będzie w ten sposób przełamany, pójdzie za tóm 
pomału cały szereg reform prawosławnych aż do zu­
pełnego „„nawrócenia““, a pójdzie dość gładko, ładnie i 
składnie, bo wierzajcie, że w obec poziomu, na którym 
lud znajduje się co do oświaty, język jak stanowił 
dotychczas główną przeszkodę, tak następnie stanie się 
głównym propagatorem. Na Litwie i tak już panuje 
zamięszanie w pojęciach co do istoty wiary, a to sku­
tkiem prześladowania z r. 1841. Kto się oparł gwał­
tom moskiewskim, kto nie uląkł się chłosty rózgami i 
nahajkami, ten pozostał unitą; kto bólu nie wytrzy­
mał, został prawosławnym; tak że do dzisiejszego dnia 
w jednój i tój samój chacie napotkasz i unitów i pra­
wosławnych, członków jednój rodziny, w miłości brater­
skiej obok siebie żyjących. Z tego dziwny wyrodził 
się w tych przypadkach amalgamat; potrzeba tylko 
języka rosyjskiego, aby z tego pomięszania pojęć wy- 
destylować czyste prawosławie.

dawniejszych mow tronowych, 
iej jest działać, niźli przyrzekać.“ 
węgierski otwartym zostanie dnia 27 b. m.

*) Wypadków znieważania duchownych przez lud za ję­
zyk rosyjski jest wiele; przytoozę najjaskrawszy przykład. W 
pewnej wiosce na Litwie postanowiono przykładnie ukarać za 
użycie języka rosyjskiego. Aby jednak utrudnić dochodzenie 
sprawy, postanowiono wykluczyć z wyprawy na księdza wszy­
stkich mężczyzn. Same tylko „baby“ (kobiety) stanęły przed 
kościołem ¡z koszykami jaj i gdy ksiądz wyszedł z kościoła, 
rozpoczęło się kamienowanie jajami. Jedna z „bab“ cały kosz 
jaj rzuciła księdzu w twarz, tak że eikogo już nie widział. — 
Ksiądz tak wziął to do głowy, że zwaryował i umarł, powta- 
rzająo: „jajka, jajka, jajka!“ Przyp. koresp.

NIEMCY.
w Berlin, 2 sierpnia. Ordynacya prowincyo- 

nalna może łatwo być kością niezgody rzuconą w rze­
komo liberalne stronnictwo Prus i przyczynić się do 
istotnego tegoż rozbicia. W takim razie większość 
pruskiój Izby deputowanych byłaby narażoną na wiel­
kie niebezpieczeństwo, a większość ta, zapominać nie 
należy, nie tylko bije oklaski najnowszój polityce Prus, 
popiera ją jak najgoręcój i przeprowadza, ale nadto 
wybitną i inicyatorską zarazem odgrywa rolę w obe- 
cnój polityce potężnego, niemieckiego cesarstwa. To 
tóż skutków rozbicia tego głównego czynnika w spra­
wach Niemiec nie potrzebaby szukać daleko. „Ordy­
nacya prowincyonalna — pisze Elberf. Z tg. w ar­
tykule pod napisem: „Neue Parteibildung — 
spowodowała, jak wiadomo, znaczną różnicę zdań 
wśród narodowo-liberalnego stronnictwa, która tera­
źniejszego pierwszego burmistrza Wrocławia pana 
Forckenbecka popchnęła do wystąpienia w Izbie pa­
nów dość ostro przociw deputowanemu Miquel, ów­
czesnemu przywódzcy frakcyi Izby deputowanych i 
głównemu inicyatorowi nowój reformy. Po uchwale 
ordynacyi prowincyonalnój przyszło wprawdzie do zu­
pełnej zgody i porozumienia pomiędzy obudwoma ty­
mi zasłużonymi mężami, ale umysły raz poruszone w 
tym kierunku nie uspokoiły się zupełnie i agitują 
skrycie, aby owe zajście w Izbie panów wziąć za punkt 
wyjścia do utworzenia nowego stronnictwa. Liczą 
przytóm raz na p. Forckenbecka, który pomimo poda- 
nój p. Miquelowi ręki, nie mile dotkniętym został swą 
porażką, dalój na nieobecność deputowanego Laskera^

który zbyt wolno przychodzi do zdrowia, wreszcie na 
nieukontentowanie starych poddanych Prus w obec 
faworyzowania Hanowerczyków. Mamy nadzieję, że 
przypuszczenia nasze się nie ziszczą, bo rozdwojenie 
w narodowo-liberalnóm stronnictwie byłoby obecnie 
pierwszym, smutnym ciosem dla tak korzystnego sta­
nowiska liberalizmu.“ Kreuz-Ztg., którój natural­
nie wielce byłby na rękę rozkład w stronnictwie na­
rodowo-liberalnóm, domyśla się, że p. Forckenbeck 

: sam propaguje utworzenie nowego stronnictwa i że le- 
, we skrzydło liberalnego stronnictwa istotnie agituje na 
• rzecz nowego stronnictwa. Zachowawczy ten organ 
i przakonanym jest zresztą, że prędzej czy późniój 
| przyjść musi do rozdwojenia w stronnictwie narodowo- 
j liberalnóm i ma nadzieję, że chwila ta nie jest zbyt 
J daleką.

Sejm bawarski zwołanym będzie wedle najno­
wszych wiadomości w dniu 27 września, bo najpóźniój 
do 30 września musi być przedłożonym budżet repre- 
zentacyi kraju. W razie, gdyby parlament niemiecki 
zwołanym był w połowie października, bawarskie Izby 
obradować będą tylko przez kilka tygodni i odroczone 
zostaną aż do przerwy prac parlamentu.

AUSTRYA I WĘGRY.
# Wiedeń, 31 lipca. Neue freie Presse

■ zamieszcza w najnowszym numerze szczegółowy wyciąg 
1 z budżetu wojskowego na rok 1876. Przed kilkoma 
, dniami doniósł był ten sam dziennik, że minister woj­

ny żąda na wydatki wojskowe na rok przyszły o dzie­
więć milionów złr. więcój, niźli w roku bieżącym. — 
Dziś ten sam organ przyznaje, że minister żąda jedy­
nie siedm milionów więcój. — Budżet zwyczajny na 1 
rok 18(6 jest nawet o 600,000 złr. mniejszym, niźli

! budżet z r. 1875, natomiast budżet nadzwyczajny prze­
wyższa tegoroczny o 7% mil. złr. Z kwoty tój obró­
conych zostanie sześć milionów na zakupno nowych 
dział, za których przyzwoleniem przemawiają dziś nawet 
dzienniki węgierski. H o n peszteński donosi, że na 
wczorajszej naradzie ministrów węgierskich dyskuto­
wano obok budżetu ministerstwa handlu, także nad 
mową tronową, jaką otwartym zostanie przyszły sejm 
węgierski. „Mowa ta — mówi Hon — nie zada wiele

) pracy, będzie bowiem krótką i ogólnikową i obejmie je- 
; dynie zasa’ 
i litaniowój 
j razach lep
I Sejm __
i Prawie równocześnie z nim rozpocznie swą działalność !

sejm chorwacki, do którego wybory w pełnym są już 
; toku. Dziennik francuzki Journal des Débats 
j łączy obecne powstanie w Hercogowinie z owym ru- 
: chetn wyborczym. Pisze on: „Obok rewolucyjnój agi- 

tacyi, niepokój ącój w tój chwili Hercogowinę, przy- 
; chodzi nam donieść o jednój jeszcze, lecz prawnój a- 
I gitacyi, rozpościerającój się w jednój z prowincyi slo- 
i wiańskich państwa austro-węg. Wiadomo, że zawarty 

r. 1867 układ Austryi z Węgrami kończy się r. 1877 
! i że sejmowi peszteńskiemu wyszłemu z nowych wy- 
i borów przypadnie obowiązek zawarcia nowego traktatu.
■ Obok tego istnieje między Chorwacyą a Węgrami traktat 
| analogiczny, a sejm zagrzebski orzecze, czy takowy
■ ma być odnowiony lub tóż wypowiedziany. W sejmie
i tym dwa wytworzyły się stronnictwa: jedno dąży do J 
, układu i utrzymania dotychczasowego stanu z Węgrami, j 
I drugie tworzy nieprzejednaną opozycyą i ma na oku ; 
, restauracyą starego królestwa chorwackiego, przezwa- !
■ nego tutaj trójjednóm królestwem Chorwacyi-Dalmacyi- ’ 
’ Sławonii. Pierwsze z tych obu stronnictw posiada o- ' 
j becnie przewagę, cała bowiem administracya kraju w !

jego jest rękach. Ono to zawarło układ z Węgrami, 
mocą którego zastrzeżono zależność Chorwacyi od . 
sejmu peszteńskiego a to za cenę pewnych wolno- ‘ 

i ści prowincyonalnych wraz z prawem określonego ści- i 
śle samorządu. Drugie stronnictwo jest bardzo słabe i 

' pojmuje, że niezależna Chorwacya byłaby niemożliwą i 
bez poparcia; ono to przeto łączy swą sprawę z sprawą ' 

i stronnictwa serbskiego i dąży w tym celu do zjedno- 
( czenia wszystkich Słowian południowych. Wypadki 
j w Hercogowinie nadają walce wyborczój, jaka rozpo- 
i czyna się w Chorwacyi szczególniejszy interes. W każ- 
j dym razie zwycięztwo stronnictwa umiarkowanego mo- i 
j żna uważać tak jak za zapewnione, a okoliczność ta 

będzie niezawodnie jedną z rękojmi do pacyfikacyi ’ 
krajów południowych nad Dunajem.“ j

I
FRANCYA. »

Paryż, 31 lipca. Dzisiejsze posiedzenie Zgr.
, narodowego załatwiło się z prawem o rugach wybór- ! 

czych do rad jeneralnych. Obecnie znajdują się na ’
* porządku dziennym Izby budżet dochodów państwa i 

głosowanie nad prawem wyborczóm do senatu. Depu- 1 
towani mają nadzieję, że w czwartek będą już mogli : 
Wersal opuścić, bo lewica postanowiła stanowczo nie ! 
przedłużać dyskusyi. Republikanie nie myślą jednak i 
rozjechać się do domów bez pewnój politycznój demon- I 
stracyi. Deputowany Laboulaye przewodniczący lewe- Î 
go centrum ma we wtorek pożegnać członków frakcyi ' 
uroczystą przemową a przywódzcy reszty frakcyi repu- • 
blikańskich zamierzają pójść za jego przykładem. Za­
miarem jest przytóm grup republikańskich donieść wi­
ceprezesowi gabinetu, że wszelkie jego zakusy oder­
wania od nich lewego centrum, rozbijają się o jedność 
republikańską a nadto mowy pożegnalne przywódzców 
mają być niejako rendes-vous dla ministra Buffeta po 
wakacyach i zaznaczyć, że nie chodzi tu o całe mini­
sterstwo, ale o samą tylko osobę wiceprezesa gabinetu. 
Lewica chce wystąpić z ostrzejszemi pogróżkami, że spo­
dziewa się gorącój walki, z jaką bonap. wystąpią pod­
czas wakacyi Izby przeciw konstytucyi. Republikanie 
są przekonani, że p. Buffet bardzo oględnie występo­
wać będzie przeciw agitacyi bonapartystowskiój i dla 
tego chcieliby z pomocą prawego centrum nieprzyja­
znego bonapartystom wyprzeć z gabinetu wiceprezesa.

Sprawozdanie deputowanych Ricard i Marcère o 
prawie wyborczóm do Izby deputowanych, rozdzielono 
pomiędzy członków Izby. Sprawozdanie to przyjdzie 
pod obrady Izby dopióro po wakacyach, dzifenniki po­
dają przecież już teraz niektóre z niego wyjątki. Mia­
nowicie kwestyą wyborczego modusu, w którój sprawo­
zdanie staje w obronie głosowania wedle list, zajmuje 
żywo prasę.

Minister wojny zamierza wystąpić przed Izbę z 
żądaniem znacznego dodatku do wojskowego budżetu.
Z tego powodu zamieszcza F rance przydłuższy ar­
tykuł, w którym oświadcza, że rozesłano oficerów in- 
żynieryi na wszystkie punkta kraju i poruczono im 
wzniesienie nowych twierdz na granicy kraju, które 
zastąpić mają stracone fortece.

Zaraz po rozpoczęciu wakacyi Zgromadzenia udaje 
się wiceprezes gabinetu do departamentu Wogezów, 
ale nie zabawi tam długo i powróci niebawem do Wer- ■

salu, aby osobiście przewodniczyć w naradach mini­
sterstwa. — P. Thiers wyjeżdża w przyszłym tygodniu 
do Szwajcaryi.

Bien Public donosi, że komisya wojskowa, 
którój zadaniem jest reorganizacya armii, rozpoczęła 
już przed paru dniami obrady nad sztabem jeneralnym 
i w poniedziałek już zamierza wybrać swego sprawo­
zdawcę.

République Française pisze, że p. Keu- 
dell, niemiecki poseł w Rzymie, otrzymał rozkaz uda­
nia się do Wiednia na konfereucyą z hr. Andrassym 
co do stanowiska, jakie Niemcy i Austrya w obec wy­
padków hercogowińskich zająć zamierzają. Pełno­
mocnik Rosyi weźmie również udział w tych konfe- 
rencyach.

Bonapartyści zbiorą się w poniedziałek celem wy­
brania osobnój komisyi nieustającój na czas trwania 
wakacyi.

T U R C Y A.
w Obecne wypadki w Hercogowinie zwracają mimo­

wolnie uwagę na tę część lądu stałego, która znana 
pod nazwą wysp bałkańskich, stanie się prędzój 
czy późniój widownią walnej i rozstrzygającój bitwy 
między barbaryzmem azyatyckim a europejską cywili- 
zacyą. Między głównemi czynnikami walki poprze- 
dzającój nieuniknioną katastrofę, odegra naturalnie ar­
mia turecka główną rolę, i dla tego nie będzie może 
bez interesu przytoczyć tutaj cały szereg danych, od­
noszących się do organizacyi, urządzeń i innych cech 
charakterystycznych tój armii.

Armia turecka tak dobrze jak armie wszystkich 
chylących się ku politycznój, finansowój i ekonomicznój 
ruinie państw, stoi na bardzo nizkim stopniu. W 
przeciągu ostatnich lat dwudziestu W. Porta zaciągnęła 
ni mniój ni więcój jak czternaście pożyczekj a dzięki 
finansowym tym operacyom wynosi dług publiczny 
Turcyi obecnie 4,720,153,900 franków; same 'odsetki, 
jakie zmuszoną jest płacić od tój sumy, dochodzą do 
345 milionów fr. Ponieważ atoli z drugiój strony do­
chody publiczne oszacowane rocznie na mniój więcój 
500 mil. fr., nie wystarczają mimo wygórowanych do 
możliwój potęgi podatków na pokrycie potrzeb admi- 
nistracyi i wojska, przeto coroczne kwoty amortyza­
cyjne po 345 mil. fr. mogą być spłacane jedynie w 
drodze nowych pożyczek. W stosunku do rozpaczli­
wego położenia finansów pozostaje i administracya woj­
skowa. Największa część bateryi polowych pozbawioną 
jest zaprzęgów; wojska stojące garnizonem z wyjątkiem 
wojsk rozłożonych w stolicy i większych miastach u- 
mundurowane są arcy źle, a prosty żołnierz zmuszo­
nym jest niejednokrotnie odbywać służbę na bosaka.

Żołd i inne należytości armii bywają niewypłacane 
nieraz po pół roku, a czasem i przez rok cały, co 
więcój, uzbrojenie nowoczesną bronią palną postępuje 
mimo ogromnych zamówień za granicą bardzo zwolna, 
a to z tój przyczyny, że rząd nie jest w stanie do­
trzymać kontraktu i uiścić się w rzeczonym czasie z 
zaciągniętych zobowiązań, a liweranci, nauczeni do­
świadczeniem, nie chcą dostarczać broni na kredyt.

Z drugiój strony nie małym hamulcem w rozwoju 
potęgi armii tureckiój jest wielka rozmaitość szczepów 
i religii, składających się na całość państwa i wojska.

Wedle podręcznika geograficznego i statystycznego 
Wagausa mieszka w tureckich prowincjach europej­
skich: Bułgarów 3,700,000, Serbów i Bośniaków 
1,500,000, Osmanów 1,200,000, Albańczyków 1,200,000, 
Greków 1,000,000, Ozerkiesów -400,000, Ormian 
200,000, Rumunów 150,000, żydów 100,000, Cy­
ganów i innych narodowości 100,000. Razem przeto 
9,800,000 dusz. Tak tedy obok panującego szczepu 
Osmanów w sile 1,200,000 dusz widzimy 8,600,000 
mniój więcój wrogiej mu ludności, znajdującój oparcie 
w 7,332,244 mieszkańcach Rumunii, Serbii, Czarno­
góry i Grecyi.

Naród otomański, któremu i dziś po tak bogatój 
w wojownicze dzieła przeszłości nie można odmówić 
dzielności żołnierskiój, ukonstytuował się dopiero w 
XIV stuleciu jako naród i zawdzięcza późniejsze zdo­
bycze swoje jedynie szczęściu i potędze swojój broni. 
Co się zaś tyczy organizacyi wojskowój w Turcyi, to 
organizacya ta różniła się aż do początku bieżącego 
stulecia jak najzupełniej od organizacyi reszty państw 
europejskich i miała na sobie pod każdym względem 
narodowe, pozaeuropejskie piętno. Przez setki lat ją­
drem tureckiój siły zbrój nój był znany dostatecznie z 
historyi korpus Janczarów i dopiero po wyrżnięciu i 
wyniszczeniu owego korpusu r. 1826 rozpoczęła się w 
Turcyi nowa era wojskowa. Za sułtana Mahometa II 
rozpoczęło się dzieło reformy wojskowój na wzór fran­
cuzki, a za następcy jego Abdul Medżida r. 1843 stało 
się dziełem dokonanóm. Wedle organizacyi sankcyo- 
nowanój przez sułtana Abdul Medżida czynna armia 
składać się ma z 150,000 żołnierzy, rezerwa zaś z 120 
batalionów. Roku 1869 dodano do tój jeszcze drugą 
rezerwę.

Wedle zaś nowój ustawy organizacyi armia ture­
ckiój ma być ukończoną i składać się będzie z 150 
tysięcy wojska czynnego, 70,000 żołnierzy pierwszój 
rezerwy, 120,000 żołnierzy pierwszego zaciągu, 120,000 
żołnierzy drugiego zaciągu rezerwowego i w końcu 320 
tysięcy głów obrony krajówój (hijadó), razem przeto 
780,000 żołnierzy. Cyfra ta stósunkowo wysoka mo­
głaby tylko w tym razie być osiągniętą, gdyby w Tur­
cyi zmieniły się dotychczasowe warunki gospodarstwa 
krajowego, gdyby uporządkowano finanse, wprowadzono 
należyty aparat zaopatrzenia, gdyby jednóm słowem 
stworzonfi stan prawidłowy. W obec dzisiejszego je­
dnakże ’stanu dobrzeby było gdyby Turcya znalazła 
się na czele 400,000 dobrze wymustrowanego, karne­
go^ należycie ubranego i uzbrojonego wojska.

j Pód względm organizacyjnym podzieloną jest ar­
mia turecka ną siedm korpusów. Głównemi ich sie­
dzibami są miasta: Carogród, Szumią, Monastyr, Erze- 
rum, Damaskus, Bagdad i Sana’a w prowincyi Yemen.

Najwyższym wodzem siły zbrojnój jest i tutaj suł­
tan, zastępcą jego wielki wezyr. Wszystkie gałęzie 
zarządu wojskowego jednoczą się w ministerstwie woj­
ny w Carogrodzie obok tak zwanój „jeneralnój rady
wojennój“ podległój ministrowi wojny.

Hierarchia wojskowa odpowiada niemal zupełnie 
hierarchii wojskowój europejskiój. Do generalicyi 
zaliczają się: Serdar Ekrem (generalissimus, którego 
mianuje sułtan w nadzwyczajnych tylko razach), Mu- 
szir (marszałek), Ferik Pasza (jenerał dywizyi) i Liva 
Pasza (jenerał brygady). Do rang tych przywiązanym 
jest tytuł Paszy. Do sztabowych oficerów 
zaliczają się: Miri Alaj (pułkownik) i Kaimakam (pod­
pułkownik) z tytułem „bey“, Alaj Emini (major ad­
ministracyjny) i Bim-Baszi (major batalionu). Wyż­
szymi oficerami są: Kolagasz (wicemajor), Juz 
Baszi (komendant kompanii), Mularim Eovel (nadpo- 
rucznik), Mulazimi Jani (porucznik). Podoficera­
mi s ą : Basz Tszanisz (sierżant major), Sira Tszansz



(feldfebel), On Baszi (kapral) i Buljuk Emini (fnrier). 
Prości żołnierze składają się z Nefer (żołnierzy), me- 
gzter (muzykantów) i Sakki (noeiwodów).

Nadmieniliśmy już, że armia turecka z siedmiu 
składa się korpusów. Z tych jednakże korpusy 4, 5, 
6 i 7 nie mogę, być w razie najnaglejszym sprowa­
dzone z Azyi do Europy, gdyż tamtejsze wewnętrzne 
polityczne stósunki wymagają koniecznie dostateeznój 
siły zbrojnej, a sąsiedztwo itosyi także wchodzi w tój 
mierze w ścisła rachubę. Porta może przeto co do 
Turcyi europejskiój rozporządzać jedynie trzema kor­
pusami, a te w najlepszym nawet razie nie dadzą wię- 
cćj jak 142,858 wojska i 270 dział.

Pierwszy korpus (główna kwatera Carogród) re­
krutuje się w Azyi i składa: z 6 pułków piechoty, 
6 batalionów strzelców, 5 pułków kawaleryi, kompanii 
pionierów, 7 pułków rezerwy i pułku artyleryi z 15 
bateryami po 6 dział. Razem 45,278 żołnierzy.

Drugi korpus (główna kwatera Szumią) składa 
się: z 6 pułków. piechoty, 6 batalionów strzelców, 4 
pułków kawaleryi, kompanii pionierów, 6 pułków re­
zerwy i pułku artyleryi z 15 bateryami po 6 dział. 
Razem 41,756 żołnierzy.

Trzeci korpus (główna kwatera Monastyr) składa 
się z 10 pułków i 2 batalionów piechoty, 8 batalionów 
strzelców, 4 pułków kawaleryi, kompanii pionierów, 
6 pułków rezerwy i pułku artyleryi z 15 bateryami 
po 6 dział. Razem 55,224 ludzi.

Wspomnieć nam jeszcze należy o zastępach nie­
regularnego wojska. Dzieła się one na zawerbowa- 
nych (Baszybuzuki t. j. szalone głowy) i ochotników 
(spahowie, beduinowie i t. d.)

Pierwsze składają się z źle uzbrojonćj i niesfornój 
piechoty i małych oddziałków kawaleryi. W czasie 
wojny krymskićj zawerbowano w Rumelii i Anatolii 
około 30,000 owych baszybuzuków, sprawowanie się ich 
było jednakże tego rodzaju, że Omerowi Paszy nic nie 
pozostało, jak bandę tę rozwiązać jeszcze przed ukoń­
czeniem wojny. Spahowie tworzą wyłącznie konnicę 
zostającą pod dowództwem własnych ich beyów. — 
W wojnie krymskićj stanęło jój do boju około 10,000 
ludzi. I. na spahów nie można wiele liczyć, rekrutują 
się bowiem po większój części w Azyi, a udział ich 
w wojnie zależy wyłącznie od dobrój woli beyów. — 
W razie ostatecznym, w chwili ogólnego niebezpieczeń­
stwa pozostaje Porcie jeden jeszcze środek a jest nim 
„zatknięcie świętćj chorągwi proroka,“ co pociąga za 
sobą pospolite ruszenie.

Uzbrojenie armii tureckiój wiele pozostawia do ży­
czenia i nie odpowiada w dzisiejszćj jego fazie bynaj- 
mnićj nowoczesnym wymogom. Piechota zaopatrzoną 
jest w części jeszcze w starą broń perkusyjną, minister 
wojny atoli rozporządza już w tój chwili 20,000 kara­
binami systemu Suydera. W czasach najnowszych 
myślano o przyjęciu systemu Henry-Martini, a nawet 
zamówiono podobno 200,000 sztuk tój broni po 21 tal. 
w fabrykach angielskich. Kawalerya uzbrojoną jest 
w karabinki amerykańskie systemu Winchestera, — 
a obok tego każdy jeździec ma przy sobie rewolwer 
wyrobu amerykańskiego. Lance są długie, szable 
nieco zakrzywione i więcój niźli pośledniego gatunku.

Artylerya składa się z 6 i 4 funtowych dział po- 
lowych i 3 funtowych dział górskich. Nowsze działa 
pochodzą z fabryki Kruppa i są częścią z bronzu, czę­
ścią ze stali. Działa mniejszego kalibru bywają trans­
portowane z powodu utrudnionój komunikacyi za po­
mocą wielbłądów i mułów.

Za rządów panującego dziś sułtana nadano ufor­
mowaniu armii turekiój zakrój narodowy. Mundur 
składa się z niebieskiój kamizeli bez kołnierza, niebie­
skiego otwartego spancera i takiego koloru pantalonów 
szerokich krojem tureckim. Fez czerwony z czarnym 
kutasem dopełnia ubrania żołnierza. Ciemnoniebie­
skie płaszcze oficerskie i siwe żołnierzy są sporządzone 
na wzór płaszczy francuzkich. Oficerowie zatrzymali 
mundur i pantalony europejskie.

Nadmieniliśmy już, że materyalne położenie armii 
tureckiój nie jest do pozazdroszczenia. Oficerowie zmu­
szeni są całemi wyczekiwać miesiącami na należący się 
im żołd. W tym stanie rzeczy oficer pozostawionym 
jest własnemu sprytowi i zniewolonym apelować do 
kredytu osobistego.

Wierność, waleczność, wytrwałość i cierpliwość są 
dodatniemi stronami żołnierza tureckiego. Natomiast 
niedołęztwo dowódzców, niewykstałcony i ciemny kor­
pus oficerów, brak wszelkiego wykształcenia, nędzna 
administracya, przedajność i pociąg do malwersacyi 
stanowią ciemne rysy armii tureckiój.

Fortyfikacye w najgorszym są stanie i nie rzadko 
rozpadające się w ruiny. Działa forteczne są zaby­
tkami minionych wieków i zupełnie nie odpowiadające 
swojemu zadaniu. Nie ma w Turcyi należycie uregu­
lowanego pociągu, skutkiem czego poruszenia wojska 
odbywają się z wielką tylko powolnością. W razie 
prawidłowo zorganizowanego powstania, któremu mógł­
by przyjść w sukurs korpus wojska regularnego, W. 
Porta musiałaby przygotować się na bardzo dotkliwe 
klęski.

HERCOGOWINA.
Powstanie hercogowińskie w tym tylko wypadku 

mogłoby zagrozić pokojowi europejskiemu, gdyby po­
wstańcy czynne uzyskali poparcie w Serbii i Czarno­
górze, a czego właśnie wszystkie niemal serbskie do­
pominają się dzienniki. Odpowiedź na to, dla czego 
rządy książęce nie poszły dotąd za głosem swych lu­
dów, znajdujemy poczęści w depeszy telegraficznój B. 
H i r 8 c h a, która ścisłą neutralność Serbii i Czarno­
góry w obec wypadków hercogowińskich przypisuje 
bezpośredniój interwencyi trzech mocarstw sprzymie­
rzonych. Czy jednakże rządy książęce zdołają powstrzy­
mać swe ludy od spełnienia pobratymczego obowiązku? 
W związku z obecnóm, co raz bardziój wikłającem się 
na Wschodzie położeniem, zostaje bezwątpienia podróż 
pośpieszna ks. Milana do Wiednia i telegram biało- 
grodzki pragskiój Politik tój treści: „Poseł turecki 
przybył tutaj aby wymódz na Serbii uroczyste oświad­
czenie neutralności. Serbia odmówiła stanowczo. — 
Wzburzenie wzmaga się, a wszystkie patryotyczno-dy- 
nastyczne koła domagają się czynnój akcyi. Książę 
Milan wyjeżdża dziś do Wiednia.“

Wypadkom w Hercogowinie cala niemal prasa 
europejska poświęca swoje uwagi. Podamy tutaj głosy 
kilku dzienników bez względu, czy przemawiają na 
korzyść lub niekorzyść powstania.

Daily Telegraph wypowiada przekonanie, 
że jeźli Austrya i Rosya nie okażą rzeczywistój skłon­
ności do popierania powstańców, stłumienie powstania 
w Bośnii i Hercogowinie mimo sympatyi okazywanój 
mu ze strony Serbii i Czarnogóry będzie tylko kwe- 
styą czasu. „Co się tyczy Rosyi — mówi dziennik 
angielski — to ta moie w najlepszym razie drobną 
tylko nieść bezpośrednią pomoc powstaniu, jeśli natu­
ralnie nie chce narazić się na otwarte zerwanie z Tur-

cyą. W mocy jednakże Austryi jest bez narażenia się 
na złamanie neutralności nieść powstańcom taką po­
moc i zachęcać ich w sposób, który mógłby nadać 
oporowi cechy rzeczywiście straszne. Do niedawna jeszcze 
rząd turecki mógł liczyć na lojalne poparcie Austryi. U- 
trzymanie integralności państwa otomańskiego i usuwanie 
tego wszystkiego coby mogło zagrozić niepodległości Tur­
cyi, było przez czas długi regułą tradycyonalną austrya- 
ckiój dyplomacyi. Nie mamy prawa do powiedzenia, 
że Austrya zmieniła swoją politykę, lub że skłonną 
jest rozszerzyć swe terytoryum kosztem Turcyi. Całe 
atoli położenie Austryi doznało skutkiem wojen z roku 
1866 i 1870 znacznój zmiany. Przyszłość cesarstwa 
spoczęła od chwili utworzenia monarchii dualistycznój 
raczej na Wschodzie, niż na Zachodzie, a w kwesty i 
kolei żelaznych serbskich, niemniój w sprawie trakta­
tów handlowych z księstwami naddunajskiemi zajął 
rząd wiedeński stanowisko, które choć nie może być 
nazwane wręcz wrogióm Turcyi, nie jest bynajmniej 
jej przyjaznóm. Zdaniem naszóm zawisło wszystko w 
tóm przesileniu od polityki austryackiój. W razie — 
gdyby Austrya zdecydowaną była nie ścierpieć naru­
szenia swych granic słowiańskich, powstanie zamrzeć 
mu8iałoby z powodu braku poparcia. Gdyby zaś z 
drugiej strony zezwoliła czerpać z swych posiadłości 
pomoc i zachętę, w takim razie stalibyśmy niezawodnie 
w przededniu wypadków, mogących dokonać zmiany 
karty wschodniój Europy.“

Prasa rosyjska, która szeroko zajmuje się dziś 
kwestyą wschodnią, — przemawia za wprowadzeniem 
w Turcyi ogólnych nowoczesnych reform. Ruski Mir 
widzi jedyną tylko drogę, na którój możnaby zdobyć 
spokój i porządek w chrześciańsko-słowiańskich kra­
jach półwyspu bałkańskiego. Niechaj Bośnia, Bułga- 
rya i Hercogowina pozostaną tak jak są, a niech tylko 
rząd turecki położy tamę zgubnój gospodarce paszów 
i odda administracyą kraju w ręce autonomicznój re- 
prezentacyi krajowój, która miałaby sobie także poru- 
czonóm podnoszenie podatków. Interwencyi dyplo­
macyi nie byłoby, — zdaniem Rusk. Mir — 
trudno uzyskać tego rodzaju koncesyą od W. Porty. 
Inny dziennik rosyjski zaleca tę samą w Hercogowinie 
politykę mocarstw, jaka przyczyniła się do wyswobo­
dzenia Grecyi, Serbii i Rumunii. Wedle Nord a po­
łożenie w Hercogowinie jest tego rodzaju, że mu ko­
niecznie potrzeba zaradzić. Jedynym środkiem zarad­
czym byłaby tutaj gruntowna reforma administracyi 
tureckiój, nadużycia bowiem, jakich dopuszczali się i 
dopuszczają fiskalni urzędnicy, wywołują peryodycznie 
tego rodzaju niepokoje, które, choćby nie wiedzieć jak 
zlokalizowane nie są w obec wulkanicznego charakteru 
tamtejszój ludności nigdy bez niebezpieczeństwa.

Politik zamieszcza następującą korespondencyą 
co do ewentualnego stanowiska Francyi w kwestyi 
wschodniój. „Podpadło tutaj, że tutejszy poseł fran­
cuski margrabia de Vogué udał się w chwili, gdy mi­
mo wszelkich usiłowań aby ukryć prawdzi ,vy stan rze­
czy, należy się przygotować na pełne doniosłości wy­
padki na południowój naszój granicy, na dłuższy urlop.

Jak się dowiaduję, rzecz się ma następnie: Mar­
grabia de Vogué, do niedawna poseł francuzki w Ca- 
rogrodzie uchodzi we Francyi za najlepszego znawcę 
stosunków tureckich i jest powagą w kwestyi wscho­
dniój. Marszałek Mac-Mahon powołał go skutkiem te­
go telegrafem do Paryża, gdzie po swoim przyjeździe 
konferował przez dwie godziny z prezydentem. Ogólne 
tutaj przeważa przekonanie, że przedmiotem owej na­
rady było powstanie hercogowińskie i kwestye dyplo­
matyczne wywiązujące się z rozruchów w prowincyach 
tureckich. Francya jest, na mocy traktatu paryzkiego 
stróżem status quo w Turcyi. Od czasu jednakże, 
katastrofy r. 1870—71 zrezygnowano w Paryżu z da­
wniejszego Francyi stanowiska na Wschodzie a zarazem 
wymazano z budżetu znaczniejszy fundusz dyspozy­
cyjny, stojący na rozkazy francuzkich ajentów dyplo­
matycznych. Zdaje się przeto że rząd francuzki nie 
będzie upierał się przy utrzymaniu nienaruszalności 
Turcyi, owszóm udzieli chętnie swoje zezwolenie do 
ewentualnego przyłączenia Hercogowiny do Austryi by 
tym sposobem zaskarbić sobie względy tak Austryi jak 
i Rosyi. Co się tyczy margrabiego de Vogué to tenże 
ma być stanowczym zwolennikiem tych kombinacyi. 
Obiega również pogłoska, że kwestyę tę poruszono za 
widzeniem się prezydenta rzeczyp. fran. z arcyksięciem 
Albrechtem.“

Prywatny telegram Dzień. Pozn.
Lwów, 3 sierpnia, godzina 11 minut 10. 

Namiestnik hr. Gołuchowski umarł dzisiaj 
rano o godzinie pół do ósmej. Zwłoki będą 
przewiezione do Skały, majątku dziedzicznego.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 2 sierpnia. Wczoraj odbył się w hy- 
deparku meeting na rzecz uwięzionych dotychczas Fe- 
nianów.

Nowy Jork, 2 sierpnia. Były prezydent Stanów 
Zjednoczonych Andrzej Johnson (instalowany 15<ro 
kwietnia 1866) umarł. 6

Wiedeń, 2 sierpnia. Hr. Andrassy powrócił z 
Terebes, w Węgrzech, do Wiednia.

. Carogród, 2 sierpnia. Cesarski hathumayum z 
dnia wczorajszego poleca, by rząd zajął się bezzwło­
cznie budową mało-azyatyckiój kolei żelaznój, zwła­
szcza linii w kierunku Bagdadu. Koszta budowy 
przyjmie sułtan.

Nowy Jork, 2 sierpnia. W okolicach Ohio 
wystąpiło wiele rzek skutkiem ulewnych deszczów 
z swych łożysk i zalały znaczną część kraju. W wielu 
miejscach przepadły skutkiem tego żniwa i zburzone 
zostały koleje. Szkody są bardzo znaczne.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Jrozuail, 3 sierpnia.
- * Do czego to szkoły nasze służyć musza. Gi 

tutejszego protestanckiego kościoia św. Krzyża wybierała w 
raj drugiego pastora. Rada kościelna podała do wyboru pi 
rów pp Lemona, Prusse i Zehn. Dla czytelników naszych i 
me będzie bez interesu dowiedzieć się, jakich to czynni 
używano do tego wyboru. Owoż dowiadujemy się, że uczt 
klasy pierwszej jednej z tutejszych miejsaich szkół el mer 
nych rozdano wczoraj karteczki i kazano na nich napisać: 
wahle den . Herm Pastor Zehn aus Buk.“ Karteczki te < 
potóm uczniom protestanckim a o 10 godzinie puszczono w 
sjkich uczniów do domu, kazawszy pierwszym, aby kartę 
a£„?i±br«dz,.co“ 8W,°lm- SP°8Ób ten agitacyjny okazał si
hranvmh/nIf°ACłl ^rdz° Praktycznym, bo p. Zehn istotnie 
branym został. Nie ma oo mówić, piękne szkoły !

— * Radzca ziemiański powiatu poznańskiego p. Mag- 
senbach, mianowany został, jak Ostdeutsche Zeitung 
donosi, wyższym radzoą regencyjnym i dyrygentem wydziału
1 tutejszój król, regencyi.

— * W tutejszym urzędzie stanu cywilnego zamel­
dowano od 25 do wląoznie 31 m. z. 39 urodzeń i 41 przypad­
ków śmierci; pomiędzy urodzonymi było 20 chłopców i 19 dzie­
wcząt, pomiędzy umarłymi 2l osób płci męzkiej a 17 pici żeń- 
skićj. W tym samym czasie zawarto 7 ślubów cywilnych.

— * W bliskości Konarzewa napadło w nocy z dnia 
23 na 29 z. m. kilku złoczyńców na powracającego do tój wsi 
handlarza L. Gollandta, a wziąwszy mu rzeczy, które tniał 
ze sobą, i obrawszy go z odzienia i pobiwszy nadto, puśoili go 
w koszuli tylko do domu. Złoozyńców dotąd nie wykryto.

— * Najbliższy sejmik miejski odbędzie się dnia 30 i 
31 bm. w Bydgoszczy. Na porządku jego dziennym stoi mię­
dzy innemi kwestya, jakie wypada zrobić kroki, aby ordynacya 
powiatowa zaprowadzoną została w W, Księstwie Poznańskióm, 
dalói szkoły przemysłowe wieczorne i potrzeba nowój ordyna- 
cyi miejskiój.

— * Biskup chełmiński ks. Marwicz uwiadomił, jak 
Ostd. Ztg. donosi, naczelnego prezesa W. Księstwa Poznań­
skiego, że weźmie udział w przeprowadzeniu ustawy o zarządzie 
majątku kościelnego. Z naszego Księstwa bowiem należy ozęśó 
granicząca z Prusami królewskiemi, gdzie miasta Koronowo i 
Fordon leżą, do biskupstwa chełmińskiego.

— * P. dr. Karwowski osiedlił się jako lekarz prakty­
czny w Czerniejewie.

* Od Towarzystwa naukowego akademickiego w 
Berlinie otrzymujemy następująoe sprawozdanie półroozne z se­
mestru letniego 1875 r.

„Towarzystwo odbyło wubiegłćin półioczu trzy posiedze­
nia zwyczajne i jedno walne a mianowicie:

1) Dnia 11 maja, na którórn miał odczyt p. Piórek: „O 
mechanicznćin pojmowaniu życia.“

2) . Bnia 25 maja, odczyt p. Plucińskiego pt.: „Kazimierz 
Wielki, jako, prawodawoa.“
<... PD’a 8 czerwca, odczyt p. Kelera: „O przedobrześoiau- 

skiej oświacie u Słowian.“
4) Dnia 22 ozerwca walne zebranie, odczyt p. Maryańskie- 

go: „O materyalizmie.“
Towarzystwo mając na celu obok wzajemnój pracy i na­

uki, także wspólne, koleżeńskie pożycie, zrobiło dnia 6 ozerwca 
wycieczkę w okolicę Berlina przy udziale wszystkich niemal 
członków.

Z wydziałów, z których Towarzystwo dotychozas się skła­
dało, istniały tylko dwa, to jest wydział medyozny i techniczny, 
natomiast sekcya filozoficzna i prawnicza dla zbyt malćj liczby 
ozłonków nie mogły się ukonstytuować.

Sekcya medyozna składała się z 6 członków czynnych i
2 honorowyoh. Posiedzeń odbyła trzy. Na jednóm z nich był 
odczyt p. Chodeckiego: „O pulsie “ Na innych posiedzeniach 
zajmowano się pogadankami z pola fizyologii. Do zarządu wy­
działu należeli pp. Piórek, jako prezes, Tomaszewski jako se­
kretarz, Baum, jako kasyer.

Sekcya techniczna, składająca się z 15 ozłonków, odbyła 
trzy posiedzenia, na których zajmowano się pogadanką „O ka- 
nalizacyi.“ Do zarządu należeli pp. Czapski, prezes, Janko­
wski sekretarz, Sokołowski’ kasyer. Wydział abonował pięć 
pism peryodycznych.

Towarzystwo liczyło w ogóle 34 członków ozynnych i 3 
honorowych.

Dochodu wraz z remanentem z przeszłego
semestru było....................................... 262 Jl# 10

Rozohodu....................................................... t69 „ 50 „
pozostaje więo na przyszły semestr . 92 M# 6u ty.

Biblioteka Towarzystwa powiększyła się w ubiegłym se­
mestrze o 4 tomy.

. Do zarządu ogólnego wohodziii pp. Piórek prezes, Czap­
ski sekretarz, Płuoiński kasyer, Skórzewski bibliotekarz, Soko­
łowski zastępca bibliotekarza.

Na przyszły semestr wybrano do zarządu pp. Czapskiego 
prezesem, Tomaszewskiego sekretarzem, Karłowskiego kasye- 
rem, Maryańskiego bibliotekarzem, Witkowskiego wicebibliote- 
karzem.

Berlin, dnia 5 lipca 1875.
Władysław Piórek, A ntoni Czapski,

prezes. sekretarz.
Od kółka akademików Polaków w Gryfii odbie­

ramy z czynności za półrocze ubiegłe następujące sprawozdanie:
„Kółko akademików Polaków w Gryfii liczyło na począ­

tku semestru letniego r. 1875 członków 32; liczba ta zmniej­
szyła się jednakowoż przez wystąpienie 10 ozłonków, z których
6 ukończyło studya. Z wyjątkiem jednego, który się poświęca 
agronomii w Eldenie, reszta uczęszcza na wydział lekarski.

. rboz zwyczajnych posiedzeń odbywająoych się co sobotę 
mieliśmy 6 walnyoh i 2 nadzwyczajne.

Wykładów było razem 7, następujący panowie czytali: 
Holec: „0 znaczeniu tłuszozu w ciele ludzkióm.“ 
Przewoski: „O febrze.“
Dr. Przybyszewski: „Rozpoznawanie ohorób wewnę­

trznych z zabarwienia skóry.“
Sendykawski: „Pogląd historyczny na ziemie dzisiej­

szych Prus Zachodnich od najdawniejszych czasów, aż do po­
koju toruńskiego r. 1466.“

Sulerzyski: „Okoliczności, wśród jakich rozwijała się 
literatura w Polsce od Piastów aż do Stanisława Auguita.“

Dr. Wlazłowski: „Na czóm polegają koślawe stopy i 
jak tę przypadłość leczyć tizeba.“

Sendykawski: „Narodowość w Prusach królewskich w 
epoce porozbiorowój.“

Stan kasy był następujący:
Dochody z remanentem wynosiły 78 tal. 25 sbr. 8 fen.
Wydatki zaś...................................21 „ 22 „ __ „

zostaje zatem . . . 57 tal. 3 sbr. 8 tan.
We wekslach...................................57 „ 16 „ — „

czyni razem ... 114 tal. ,8 sbr. 8 teu.
• Biblioteka nasza powiększyła się w tym semestrze kilku 

dziełami bądź zakupionemi, bądź darowanemi. — Z-ezasopisin 
abonowaliśmy: Gazetę Toruńską za przedpłatą, Kłosy 
po zniżonój cenie, Dziennik Poznański, Kuryera Po­
znańskiego, Gazetę lekarską i Przegląd lekarski

’ gratis.
i Redakeyom pism tyoh, nie mniej i panom, którzy darami 

swemi bibliotekę naszą zbogaoili, serdecznie dziękujemy.
J. Sergot, J. Batka,

prezes. sekretarz.
I —1 * Kalendarz. Jutro w środę dnia 4 sierpnia Dorni-
, nika wyzn.; w kalendarzu słowiańskim Ostromira błog.

Wschód siońca o godzinie 4 minut 25, zachód o godzinie
7 minut 45.

Dnia 4 sierpnia 1308 rzeź Gdańska przez krzyżaków. — 
1589 hołd księoia kurlandzkiego.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Spalato, 3 sierpnia. Wiadomości z Her- 
i cogowiny sięgają, do 28 lipca. Wojska tureckie 

pobiły powstańców pod Newesinią i w innych 
• miejscach. Misya biskupa katolickiego z Mostaru 

powiodła się. Większość ludności katolickiej
okręgu Gebeli po powracała do domów.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
1 . —‘ Ziemianina wyszedł z druku nr. 31 i zawiera: Gdzie

się podziały nowe złote a mianowicie nowe srebrne pieniądze? 
i — Kilka uwag o polskim koniu, z powodu wyszłego niedawno 

dzieła: „Historya powszechna konia“ napisanego przez Maryana 
hr. Czapskiego, zebrał dr. Z. Rościszewski z Żabikowa (dokoń­
czenie). — Prawo spadkowe i własność ziemska. — Korespon- 
denoya rólnioza z Sredzkiego. W. A. Wolniewioz. — Wiado­
mości rólnioze: Wyrok. — Otrucie zwierząt solami. — Próba 
octu. — Szarańcza nad Renem. — Przeciwko wszom bydła. — 

j Grad. — Tuczenie gęsi. — Sprawozdanie z handlu drzewem. —
Wiadomości handlowe. — Jarmarki. — Ogłoszenia.

> — Krynicy wyszedł z druku roku III. nr. 7 i zawiera
0 napełnianiu wód lekarskich na sprzadaż rozsyłanych w ogól-: 
ności z dołączeniem opisu napełniauia szczawy żelazistój w Kry­
nicy, skreślił dr. Michał Zieleniewski (ciąg dalszy). — Notatki 
bibliograficzne o balneologii krajowej. — Lista gości przybylyoh 
do c. k. zakładu zdrojowego w Krynicy od dnia 3 do 10 lipca 
1875. r.

—■ Ruchu Literackiego wyszedł z druku No. 31 i zawie­
ra: Komisya upiększenia i regulacyi miasta. — Biały Murzyn, 
powieść Michała Bałuckiego, (eiąg dalszy). — Safo. Rzeźba 
przez G. Dupre we Florencyi, wiersz Juliana z Poradowa. —< 
Listy Juliusza Słowackiego, (ciąg dalszy). — Polityka pani Sta­
rościny Liwskiej, sylwetka historyczna przez dr. Antoniego J... 
— Wojewodzioowa Elżbieta. Nowela przez Pawła Sasa, 1'oiałr 
dalszy). — Dwaj kanclerze, przez Juliann Klaczkę, (oiąg dalszy).

— Istota i dzieje zabobonu. Część druga. Zabobony rozmaityoh 
ludów, przez Herm. Brunnhofera, (dok.). — Obrazy z Anglii, 
przez Sewera. — Archiwum Wróblewieckie. Tom IŁ Pamiętnik 
damy polskiéj z XVIII wieku. (Urszuli z Ustrzyckich Tarno- 
wskiéjj, wydał W. T. (ciąg dalszy). — Z ziemi na księżyc, po­
dróż odbyta w 97 godzinach, przez Juliusza Verne, przekład 
J. Chorośniokiego, (ciąg dalszy). — Ósma wystawa obrazów 
sztuk pięknych we Lwowie IV., przez Bronisława Zawadzkiego.
— Bibliografia polska i zagraniczna. — Kronika artystyozna.— 
Wiadomości z kraju i zagranicy.

— Niwy wyszedł z druku Rooznika IV Tomu VIII Ze­
szyt 15 i zawiera: Z Awinijonu do Polski, przez Kornelego 
Kozłowskiego. — Oko i jego znaozenie w mimice, przez St. To­
maszewskiego. — Rodzina Borgijów, przez Edwarda Lubowskie- 
go. — Współczesne kierunki naukowe. I. Zasady francuzkiego 
pozytywizmu, przez Ant. Aug. Egera (dalszy ciąg). — Nasi 
uczeni I. Józef Kremer, przez dr. P. Chmielowskiego. — Spra­
wozdania z obecnego stanu kraju: Kalisz i jego okolioe, przez 
Jana Jeleńskiego (dokoń. nastąpi). — Z Odessy III., przez Jó­
zefa Długosza. — Sprawy bieżące.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 3 sierpnia.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Chłapowski z 
Bonikowa, Rekowski z żoną z Pietrzykowa, Głębocki z Psar- 
kiego, pani Łuszczewska z Królestwa Polskiego, Reko­
wski z Koszut, Skąpski z Wiśniewa, Pandler z Wrocławia.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Laskowski z Runowa, 
Słupski z Drzemko wa, Karpiński z Pokrzywnicy, Nowako­
wski z Bydgoszczy, Preyss z Lipska, Wroniewioz z Miło­
sławia, Schmidt z Dziembowa, ks. prób. Kłos z Torunia, 
Schulz z Żnina, Jaeckel z Filadelphii.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Sternberg z Królewoa, 
Pilzer z Oświęeima, Theumann z Wiednia, Silberstein z 
Gubna, Beguin z Paryża.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
* Bydło. Berlin, 2 sierpnia. Na sprzedaż wystawiono: 
1841 sztuk bydła rogatego, 4884 sztuk nierogacizny, 1079

sztuk cieląt i 26,669 sztuk skopów.
Zeszłotygodniowe ceny bydła rogatego z trudnośeią

tylko osiągnąć się dały, ponieważ dowóz był większym nieco 
od ówczasowego a eksporterowie niechętnie kupowali; przy 
ociężałym tedy interesie płacono za sto funtów wagi mięsa to­
waru przedniego 54-57, średniego 45-48 a pośledniego 37-40 Jtp 
Najlepszy towar nierogaeizny utrzymał z łatwośoią ceny 
zeszłego tygodnia, bo płacono zań 63 Jt# per 100 funtów wagi 
mięsa ; przeciętna jednak jśj cena w rzadkich tylkd razach prze­
chodziła 59 .-///' Cielęta sprzedano szybko po bardzo dobrych 
cenacb. I co do skopów, których z jakie 6000 szt. dzisiaj mniój 
dowieziono, tozwinął się interes bardzo ożywiony, żądany był 
szczególnie dobry towar na eksport, za który płaoono 25 
za nieco gorszy towar płacono 20-22 Mp per 45 funtów, przy- 
tćin sprzedano znaczne partye ohudych skopów.

Wiadomości giełdowe.

i?) dSeldn poznańska, 3 sierpnia. ,
Poznan, 3 sierpnia. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3£°/0 list, zastawne —.— ż., 
4% nowe listy zastawna 95,— żąd., listy reutowe 96.90 żąd., 
akcye banku prowino. 98.50 ż., 5% oblig. prowino. — ż., 5#/0 
oblig. powiatowe 101.30 ż., 5% oblig. tnelior. Obry —. żąd.. 
4|°/0 oblig. powiat. 98.— żąd., 4% oblig. miejskie IL emisyi’ — 
płac., 5% oblig. miejskie — płac., pruskie 3£°/0 oblig. długu 
państw. 92.20 ż., 4°/0 poż. państw. — ż., 4i#/0 konsol, pożyozka 
państw. 105.50 ż., 3|°/a pożycz, premiowa 145.— ź., 5% pożyozka 
związ. półn.-niem.—płao., poi. 5% listy zast. — poi. 4°/0 listy likw. 
72.10 ż., akcye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —.— żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei maroh.-pozn. 
20.90 ż., rosyjskie banknoty 280.90 p., zagraniczne banknoty — 
płao., akoye Tellusa —.— p., akoye Kwileoki, Fotoaki i Sp. — 
pł., akoye banku waob.-niemieo. 79.50 żąd., akoye banku wsob. 
uiem. produkt. — płao.

Żyto eona wypowiedzialna i regulaoyjna 170.— m., na 
sierpień 169-170, sierpień-wrzesień 168.—, wrzesień-październik 
166.— na jesień 166.— paźd.-listopad 166.— listopad-grud. 166.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulaoyjna 53.80 mar., 

sierpień 53.70-53.90, wrzesień 54.60—, — październik 54.30, 
listopad 53.80—, grud. 53.80— styozeń 54.—

Wypowiedziano 75,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m.

Poznań, 3 sierpnia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: pochmurny.
Żyto: stale
Cena wypowiedzialna —Wypowiedziano------otr.

sierpień 169-170. sierpień-wrzesień 163.—, wrzesień-październik 
166.—, jesień 166, paździer.-listopad 165, listopad-grudzień 165, 
kwieoień-inaj 166.

Okowita: spok. — Cena wypowiedz. Wypow. — 
litrów, sierpień 53.70-54.-, wrzesi ń 53.60-53.70, październik 
64.30—, listopad 53.80—, grudzień 53.80—, styozeń 54.— kwie- 
oień-maj 1871 55.60 pł.

O ko wita w miejscu (bez beozki) —żąd.

Mursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 3 sierpnia.) 

SKCZECINT, 3 sierpnia 1875,
Stan powietrza: — 
Pszenica: słabo 

na sierpień 214. 
na wrzesień-paźdz. 214. — 
na pąźdz.-Iistop id 217, 

Żyto: słabo 
na sierpień 159 — 
na wrzesień-paźdz. 160.— 
na paźdz.-liotopad 161.— 

Olćj rzep.: spok. 
na sierpień 55.25 
na wrzesień-paźdz. 55.50 

BEElEINi 
Stan powietrza:

Okowita: 
w miej8ou 55— 
na sierpień-wrzesień 54.50 
na wrzesień-paźdz. 65.60

Owies — 
na sierpień — 
na jesień 165

Oléj skalny: 
na jesień 11.

, 3 sierpnia 1375. 
piękny

Pszen. spok. 
na sierpień

Żyto: stale 
w miejsou . 
na sierpień 
na wrzes.paźdz. 
na paźdz.-li3top. 
Olój rzep. spok. 
w miejsou . . 
na wrzesień-paźd. 
na paźd.-listopad 
na kuiecień-maj
Oków, stalój 
w miejscu 
na sierpień-wrzoa 
na wrzes.-paźdz. 
na paźdz.-listop.

kuta 1 kura kuru kurspocaątk.l końcowy poetątk. koicowy
Owies: stale210 — 

216 50 na sierpień
Olój skalny:

165 50

w miejsou —
Gal. kol. Kar. Lud. ___—,

165 Pruskie oblig. p. _
164. Nowe pozn. list. z. —
164 50 Pozn. rent, listy —

Kolói żel. państ. 508 50
Lombardy . . 177 5058 — Aust. losy z 1860 _ __

58 50 Włoska renta . 73 7559 50 Amerykany__ — Austr. ako. kred. 389 50
Pożyozka tureoka 41 -r

_ — 7’|, °|o Rumuny
.54 90 Pol. listy likwid.

56 30 Rosyj. banknoty —
56 50 Austr renta sreb. —

Usp. słabe

Pszenica: 194-214 m.
Żyto 154-162 m.
Jęozmjień: 136-144 m.
OwieB: 167-177 m.
Rzepik zimowy 254-258 m. Rzep 254-264 m. — wg, 

stko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi etektywnój.
Okowita: 63.25 m. per 100 litrów a 100 %,

wroeXawMtŁ», 2 sierpnia. •
. żyto: per 1000 kilo trzyma się; na sierpień 175 żądai 

sierpień-wrzesień — , wrzesień-październik 167.50-169, paździi 
nik-listopad 167-168, listopad-grudzień 167-167.50 m. pł.

Pszenioa: per 1000 kilu 208, na sierpień-wrzesień 2C 
wrzesień-październik 212 m. pl.

Jęozmień; per 1000 kilo 144 marek żąd.



Owies: per 1OOO kilo 159, — na sierpień-wrzesień 159, 
wrzesień-październik 157.50 158.50-158 m. pł., październik-listo­
pad — listopad-grudzień —.

Rzep per 1000 kilo 267 marek ż.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
Olćj rzepiowy per 100 kilo bez zmiany, w miejsou 

57.50 mar. żąd.; na sierpień-wrzesień 57.50 żąd., wrzesień-paź­
dziernik 57.50 ż. 57 m pi., październik-listopad —

Okowita per 100 litrów stałej; w miejsou 55.80 marek 
pl. i żąd. 54.30 m. płac.; na sierpień i sierpień-wrzesień 55.90, 
wrzesień-październik 55.20 m. plac., październ.-listopad —, listo­
pad-grudzień —.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Per ICO kilogr. piękny 
Jłf fen.

średni 
-źł/r ten.

pośl. towar
fen.

Pszenica biała .... 22 80 21 — 19 10
. „ żółta .... 22 — 20 50 19 _
żyto................................ 19 50 18 70 17 70
Jęczmień.......................... 16 80 15 70 14 60
Owies............................... 17 60 15 60 15 20
Groch............................... 20 50 19 — 15 90

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową 
dla ustanawiania cen targowych rzepiu i rzepiku.

Za 100 kilogr.

Rzep . . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Siemię lniane

* Mąka. Berlin, 2 sierpnia. Pszenna nr. 0 28.50—
27.50, nr. 0 i 1. 27.—25.75------Jli?, rżana nr. 0 2420-23.20
nr. 0 i 1 22.90-20.90 m.

piękny średni pośl. towar.

26 — 25 __ 23 25
25 50 24 25 23 25
— — — — — —
— — — — — —

C-ieBda bsriisi»ba, 2 sierpnia.
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 180-218 marek wedle

gat. żąd.; na sierpień 210-209, sierpień-wrzesień —, wrzesień- 
paźdz. 2181-216^-217^, październik-listopad 222-220-221,1, listo­
pad-grudzień 224-223-224 m. pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 163-183 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 164-165 marek z kolei i franoo
z dworca, nadpsute krajowe-------marek z kolei, krajowe
174-181 marek tranco z dworca pł., na sierpień i sierpień-wrze­
sień 165|-175, wrzesień-październik 165-164-164^, październik- 
listopad 165-164^-164 m. płac., listopad-grudzień —

Jęczmień per 1000 kilo w miejsou 139-164 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 120-185 marek wedle ga­
tunku żąd., galioyjski i węgierski 125-165, rosyjski 159-184, 
pomorski i meklemburgski 165-184, wsohodnio i zaohodnio- 
prnski 150-180 m. z dw. plac., na sierpień 162-165J, sierpień- 
wrzes. —, wrzesień-październik i październik-listopad 1621-164 
marek plac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 177-230 m., na paszę 
155-176 marek płao.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo------ marek płac.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 58.6 marek 

bez beczki, —. z beczką p., na sierpień i sierpień-wrzesień 58.5 
wrzesień-paźdz. 58-58.9marek pł.

Olśj lniany per 100 kilo w miejscu 58 marek.
Olćj skalny per i00 kilo w miejscu 24. marek.
Okowita per 100 litrów w miejsca bez beczki 55.2 m, pł,,

na sierpień i sierpień-wrzesień 55.7-4-6, wrzesień-październik 56- 
55.7-56, październik-listopad 56.3-56-56.2 marek pł.

KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.

— Panu S. Hi. T. Przewodniczącego wyborów 
do zarządu majątku kościelnego i asesorów, jak to już 
powiedzieliśmy, na ten pierwszy raz, gdy jeszcze nie 
ma dozorów kościelnych, mianuje z członków gminy 
władza duchowna w porozumieniu z naczelnym preze­
sem. — W kurendzie, o jakiój Pan mówisz, był zape­
wne wymieniony przewodniczący wyborów a nie czło­
nek dozoru. Dobrześ Pan uczynił, żeś przyjął obo­
wiązki asesora; wedle nas, nie należy się usuwać od 
kierownictwa - wyborami. Wreszcie prosimy o donie­
sienie nam, jakie instrukcye będą dane Panom, gdy 
na termin, o którym Pan wspominasz, wezwani bę­
dziecie.

Obwieszczenie,
Dnia 5 m. b. przybędzie zamiejscowe' 

wojsko i zajmie do dnia 20 mb. kwatery, dla 
czego pod ten czas grunta tutejsze mocniej 
okwaterowane zostaną. (4081)

Zmocnienie nastąpi w sposób następujący: 
Grunta okw. 1 do l’/j tołn. dost. '/a żołn. w. 

9 i<n n « n ,

Aukcya 
poz ostołości.

Z polecenia król, sądu powiatów, sprzeda­
wać będę za natychmiastową zapłatą w pią- 

dzir

u n 21/, „ „ P/2 „
„ ,3 » „ 2 „
n n 31/2 „ „ 2p „
w „ Ą n » 3 „

Prócz tego okwaterowani zostaną ci po- 
siedzieiele domów dubeltowo, którzy w kwie­
tniu i w maju nie ponosili dubeltowych kwater.

Wszystkich właścicieli domów 
tutejszego miasta uwiadamia się o tern z 
tern wezwaniem, aby przysposobili się odpo 
wiednie do przyjęcia na nich przypadającego 
podwyższonego inkwaterunku 

Poznań, dnia 2 sierpnia 1875 r.
Magistrat.

tek dnia 6 m. b. rano od 9 godziny na W. 
Garbarach Nr. 54 pozostałość śp. Kokoszyń- 
skiego, składającą się z mebli, jako to biurka 
cylindrowego, szafy do rzeczy, stołów, krze­
seł, szyfonieriii, futer, ubiorów, bielizny, ze­
garów ściennych, dwóch fuzyi do polow. itd.

2Ślu<ftler
królewski komisarz aukcyjny. (4082

Walne Zebranie
Towarzystwa pożyczkowego

przemysłowców miasta Poznania
odbędzie się

w piątek d. 13 sierpnia rba o g-odz. 6 wiecz
na sali hotelu saskiego.

Ta
Za

pety i rolosy 
kład 1litograiicz.

Regestra gospod. 
Alfenidę Oiristof

tań:

Co dopiśro wyszło naszym nakładem:

Trzy mazury i Aflagio
utwory młodości

Fryderyka Chopina
wydał (3996)

M. A. SZULC.
Mazury te improwizowane podczas 

zabawy z tańcami w latach 1824—28 
są próbką improwizatorskiego talentu 
naszego wielkiego mistrza i dotąd w 
żadnóm wydaniu nie wydrukowane.

Cena 15 sgr.
M. Leitgeber i Spółka.

liristoda
Ipoleca po najtańszych cenach, handel
Emater ynlón piśmiennych i 

ąęalanteryi (2874)

Antoniego Kosę.
n Poznaniu w Bazarze.

Próby tapet fr.

2.
Rada

PORZĄDEK DZIENNY:
Wykluczenie członków z Towarzystwa:

a) bezskutecznie egzekwowanych i
b) tych, którzy weksle fałszowali. (4074)

Zmiana statutów (§ 14 alinea 2). 

nadzorcza Prof. Szafarkiewicz.

«
j

g

!

Krzesła ogrodowe 
ławki ogrodowe 

stoły ogrodowe
jako tóż

SZafy do lodu
poleca pod gwarancyą

S. J. Auerbach
Rysunki przesyłają się 

na żądanie.

W Administracyi D zien n ika Pozn an 
sk jego nabyć można za 15 s:

„Din uoluiscliB'
und die

russischen Staatsräthe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

herausg. von der
Gesammthet der in der Schweitz 

ansässigen Polen.
1874 Zürich.

Osiedliłem się (408ö)
w Czes’nieje»/le.

Dr. Karwowski
lekarz prakt. etc.

Auxilium orientis,
preparowane z nieznanych jeszcze wege- 
tabiliów Wschodu, nadzwyczajnej siły le­
czącej, badane przez pierwsze powagi 
chemii i medycyny, usuwa posunięte do 
najwyższego stadyum nieuleczoności:

H Epilepsyą, wielką B 
g chorobę, szaleństwo |g g kurcze piersiowe i gg 

żołądkowe.
Przed użyciem mego preparatu proszę 

o specyalny opis choroby, poczem prze­
syłam natychmiast za zaliczką preparat 
wraz z dokładnym opisem użycia i zacho­
wania się podczas kuracyi.

Ostrzegam wyraźnie przed owymi ludźmi, 
co spekulują jedynie na kieszeń nie­
szczęśliwych pacyentów, dającymi jako 
specyfik przeciw powyższym cierpieniom 
nic więcej jak rozpuszczone Bromkalium.

NB Niezamożni chorzy uwzględniają 
się. (3076)

Silvius Boas,
wynalazca A u x i 1 i u m orientis 
specyalista dla cierpień nerwowych i kur­
czowych. z
Godziny do mówienia 8 — 10 przed poi. 

2—4 po poi.
ESeriin, S. W. Friedrichsstr. 22 I. p.

Uwiadoiisieuic dla budujących.

Spiegelberg, Hager & Comp.
Przedsiębiorcy generalni dla wykonania budowli

Biuro główne Berlin Schutzenstr. 17 Filia Poznań Wodna ul 1.
podejmują się

1. Wykonania budowli wszelkiego rodzaju drogą dla każdego 
budującego najwygodniejszą i najkorzystniejszą gene­
ralnej entrepryzy po cenach jak najtaniej unormo­
wanych za metr kwadratowy zabudowanej przestrzeni.

Dopłaty w żadnym razie miejsca nie mają.
2. Wygotowania wszystkich odnośnych rysunków, projektów, 

kosztorysów, rysunków policyjnych, taks i t. d.
3. Parcelowania wuększych kompleksów jako też potrzebnej do tego re-

prezentacyi generalnej. Informacja i rady udzielają się w go­
dzinach do mówienia od 9—12 przed południem. (4085)

Mój lokal handlowy
cnie przy \owej ulicy SJr. 3, 
towany skład towarów szmuklerskicl

Jakób Zadek.
znajduje się obecnie przy Howój ulicy Sir. 3, polecam zaś jak 
najobfitszej asortowany skład towarów szmuklerskicl) i krótkich.

NT.a3."Ł Jakób Zadek. NT3n1'

ïjz lanego żelaza w 1000 
¡wzorach, najtańsze i naj-

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych
Cauiaina,

Przepisywane przez lekarzy francuskiej 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkiem 
powodzeniem, ponieważ składają się'wyłą1 pszefcratyikraiy-- .

że do grobów meble“6’? z roś,1!?> nie sprawują rznięcia ani ko- 
balioiiowe,osrojlek 1 ni0S% SIS używać jako środek orzezwia- 
<lowe Itd. u (3414) (^szczający krew lub sprawujący prze­

czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku. 
Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina znaj­
dowały się w pudełeczkach kartonowych wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej 
pigułce znajdował się napis Cauvin, w Pa­
ryżu na Bulwarze Sebastopolskim 55.

Dostać można w Poznaniu w aptece dr. 
Mackiewicza; we Lwowie w aptece p. Karola 
Mikolascha i Z. Ruckera; w Krakowie w 
aptekach pp. Józefa Trauczyóskiego i W. Re- 
dyka; w Brodach w aptece p. Kullak i u 

Franzos. (241
ą

Handel szkła szybowego szklarnia 
i fabryka ram

iffl. Nowickiego & Grttnastlaj
Poznań Jezuicka ul. Wr. 5.

poleca: szkło szybowe we wszelkich gatunkach. Ramy do obrazów, zwierciadeł 
i fotografii Lisztwy i rozety do firanek. Obrazy na płótnie i na papierze. 
Obrazy 'Matki Boskiej Częstochowskiej na płótnie i blasze. Lichtarze żelazne 
całe złocone, baldachimy, chorągwie, ki erce, krzyże ołtarzyki do noszenia, fi;
na Bożemęki cmentarze. Nadto oprtwia obrazy i 
robót szklarskich, pozłotniczych i rzeźbiarskich.

gury
podejmu;e się wszelkich 

(4023)II. Kl.I Î-.
Wrocławska ulica Nr. 38.

Cygara
od 20 do 150 mr. za tysiąc; wolne od 
cła za zaliczką. (H34310) (4077j

C. Sclildiner
Delmenhorst pod Bremą (Bremen)

W Poznaniu przy Zamko- 
wćj ul. Nr. 83 u A. Muelil- 
ke znajduje się nieusta~ 
jący skład najlepszych an­
gielskich i premiowanych

magli
i prosi się o zamówienia. Zle­
cenia wykonują się natychmiast.

E. F.Wildegans
(3999) w Wrocławiu.

O

Reuschestrasse 20 r©cłaW Reuschestrasse 20

Papier (35)

FAYARD^BLAYN
przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu-

K ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach

Co tylko wyszło moim u ¡kładem

S'Die Epilepsie.

I.

Egzamin wolontaryu-
I*ensya- Berlińska ulica 23, 

uZjU V» a naprzeciw kościoła ś. Pawła. 
Poznań. (2897)

Dr, Theile,

¡Fallsucht, Bpust-u. Magen-Kräm­
pfe und deren Heilung

durch des \

Auxilium Orientis
von (307g)

Sylvius Boas,
Berlin SW.,Friedrichstrasse 22.
Wszyscy, którzy interesują się dla ule- 

! czenia epilepsyi, niechaj nie omieszka-, 
i ją nabyć jak najspieszniej fój broszury.
1 Za przesłaniem jednej marki w/ 

markach pocztowych wprost edenuie do 
j nabycia.

Fortepiany i pianina
z największych fabryk niemieckich w

S. J.
Używany fortepian koncertowy 

jest za 150 tal. na składzie.

największym wyborze poleca

Mendelsohn.
z fabryki Irmler’a z pełnym tonem 

(4084) i

COCA Przeć w chorobom 
gardła, płuc, przestan- 
nym funkeyom systemu 
lerwowego i cierpieniom 
żołądka zalecają się 
jako najwyborniejszy, 
iewno i radykalnie skut­
kujący środek leczniczy 
preparaty Coca I)r. 
A.lvarcz z Adler-Apo-

rueke w Paderbornie, wyrabiające się wedle 
recept oryginalnych t go lekarza w towarze 
prawdziwym i nie fałszowanym. Rozmaite 
Coca pigułki, Coca-okowita i Coca likier (pi­
gułki Nr. 1 przy cierpieniach gardła i płuc, 
Nr, 11 przy cierpieniach żołądka, Nr. 111 przy 
anomaliach nerwów i w przypadkach sła­
bości, Nr. IV przy hemoroidach, Coca okowito, 
i likier jako kuracya pomocnicza) kosztuje pu­
dełko lub butelka 3 Mr. i są do n »bycia w 
wielu aptekach, w Berlinie uBraci Geli- 
rig, dostawców nadwornych i aptekarzy 
Oharlottenstrasse 14, Kieliter Reichsadler 
apotheke, grosse Frankfurters.r. 132. (3849

* Przepis użycia podaje bl. szczegóły.

Aukcya koni.
W piątek duia 6 sierpnia rb,

w południe o 12-ój godzinie 
sprzedanych zostanie w ujeżdżalni hu- 
zarskiśj w Poznaniu ' (3792)

28 ogierów
(pomiędzy niemi 4 Percherony) i 4 klacze 
perszerońskie poznańskićj stadniny 
krajowej.

Do 3 sierpnia są konie te do obej­
rzenia w stadninie krajowój w Siera­
kowie, od 5 sierpnia począwszy w 
Poznaniu.

Stadnina kraj. Sieraków 14 VII 75.
von Kotze

koni uszy k r aj o w y.

Aukcya koni.
Po ukończeniu powyżej ogło zonśj 

aukcyi mają być sprzedane najwięcój 
dającemu jeszcze 2—3 letnie

ogpery
najlepszój litewskiej rasy i 7 młodych 
koni, hodowanych przez pewne Do­
minium.

Sieraków, 1 sierpnia 1875.
von Mot%e

______ koniuszy krajowy.
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Bukiety z róż
robią się gustownie we wszystkich wielko­
ściach po cenie od 1 Mr. 50 fu. począwszy.

RZEPf ŚCIERNISKOWĄ
jako też wszystkie inne nasiona na wysiew 
jesienny polecam w dobrym i świeżym gatunku.

A. liHUMi
ogrodnictwo handlowe i handel nasion 

Poznań, Rybaki Nr. 7. (4083)

j Dom. Bogusz y II pod Xią- 

żem ma (4066)

ananasy
po 3 Mr. za funt.

jpt __

15© uiaeforek
ma do sprzedania Dom. Pawłowo pod 
Bilszikwwegn. (4071)

Dla k upujących doBra
Wielki wybór korzystnie położonych 

dóbr w W. Księstwie Poznańskićm 
każdej żądanej wielkości wskaże po 
cenie odpowiedniej wartości do nabycia
I Gerson Jarecki
Magazynowa ulica 15 w Poznaniu.

Hotel Lohengrisi
63a. 1® i col a i g t ca s se 63a. §

Nowe doskonałe urządzenie. o
Dobra pościel — ceny tanie. jg1 

3790 Oskar Kattge. 4

Wrocławska ul. 9, M
A mieszkanie o 5 pokojach na I M 
M piętrze od 1 października r.b.

do wynajęcia. (3826) W

ob"u krajowemi włada- 
iwlMŁrAli jący językami, który han­
dlem korzennym sam zawiadywał, poszukuje sta­
nowiska od ś w.jMichała. Oferty uprasza na­
desłać pod cyfrą P. G. poste restante Nakło.

(4079)

Kucharz
w średnim wieku, bezżenny, poszukuje zaraz, 
lub od św. Michajła miejsca; że bywał 
w odpowiednich domach, może poświadczyć 
zaświadczeniami. Bliższa wiadomość poste 
restante P. R, Wronki. (4060)©grńiińiii
żonat; 
szi

Poszukujący umieszczeniu
wsæelkîcBi

umieszczają się w kraju i za granicą natychmiast i późniój
przez (2829

centralne biuro umieszczeń
(Central - Versorgungs-Bureau)

„Nordstern“ w Wrocławiu,^
Bo zapytań należy dołączyć markę dla odpowiedzi.

Dla dających umieszczenia bez kosztów7.

IŒLANQSÉK

Medal Towarzystwa nauk przemysłowych w Paryżu.
, PRECZ ZE SIWIZNA!mElanogbne

WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 
P. DIGQUEMARE CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN.

ti W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie na kolor naturalny 
)it5UEHAnE| bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą od wszel­

kich preparatów tego rodzaju dotąd używanych.
Skład w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza 

skiego, w zakładach fryzyersko-perukarskich i. 
hena, Linnemańa i u wszystkich głównych fryzyerów i perfumyst

ywanycu.
a, w mogazynie perfujneryi p. Barcikow- 
i perfumeryjnych p. p. J. Razera, L. Gel- 
zyerów i perfumystów. 

Aptekarz, 2, Rue de Castiglione, Paryż Jedyny preparator.

GUSDSS de HOGG
PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.

Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu pc 
wietrzą ; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożjdanemu lekarstwu i uczy- 
Jono skuteczność jego niezawodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób i

t° PIGUŁKI HOGGń z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy 
wymiotom i innym przypadłościom, specyalnym żołądka.

2" PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaszonem przez teodoród 
przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo są 
wzmacniające.

3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z lodanem żelaza nlepodlegającym rozkła­
dowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilltycznym 1 piersiowym.

PEPSINA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie iodan 
i żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych i drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają się je­
dynie we flakonach irójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach.

Dostać można w Poznania w aptece Dra Mankiewicza. 1301

O wczarnia zarodowa 
m e r y n o s ó w daj ącyeh

czesankę (4075)
Uachmirowlce

patrz: Heerdbuch tom IV pag. 155; hodo- 
wnik, dyrektor owczarń Thilo. Sprzedaż 1| 
letnich szczepionych tryków rozpoczyna się 
w sobotę «1. Si sierpnia eb. w 

południe o S8 godzinie.
Tryki te oszacowane zostały po stałych 

cenach 10 koron i wyżej a licytacya odbę­
dzie s ę w takim tylko razie, jeżeli będzie 
konkureneya o jedno i toż samo zwierzę.

Stacye kolei żelaznej: Inowrocław i Mo­
gilno o 3 mile oddalone. Stacya listowa 
Włostowo. Stacya telegraf. Strzelno. Na 
wczesne zgłoszenia furmanki na dwo/cach.

Dwie nader eleganckie
szlachetnie hodowapet skaro- 
gniade klacze, angielskiego 

arabskiego pochodzenia, 5' 
i 4", obie po 5 lat mające, 
.wierzchu i do cugu,
¡Bile błędu, ma Do­
minium lioiiurfeewo p 
Rawiczem do sprzedania, (iogs)

'f
, do

Parę cugowych hułauych

s4 letnich (klacz i wałach) mâ 
sprzedaż Dom. Hosieczyil p. 
Zbąszyniem. (4078)

miejsca
Ludo my. (4076)

Służący
z dobremi z kilku lat zaświadczeniami po­
szukuje odpowiedniego miejsca. Bl. wiad. u 
agentki F. Chorynskiej Butelska ul. Nr. 23.

Potrzebuję natychmiast ——

stużąeeg*©
kawalera, który się ma trudnić zwyczajnym 
niewielkim ogrodem, w wolnych chwilach zaś 
być do pornosy w gospodarstwie. Adresować 
S_S. Granowo post- rest. (4069)
“Dom. JeziórrfpTBukTem

potrzebuje zaraz dobrego i
^zdatnego (4064)

pisarza gospod.
kawalera.

FJiOIIOEHll
kawalera, doświadczonego w swym fachu, z 
dobremi świadectwami, obecnie w miejscu, mo­
gącego zaraz lub od 1 października obowią­
zki objąć wskaże Wny. Pawlicki w Kłudzyniu 
p. Łopiennem._____________________ (4058)

Rządzca gospodarczy,
kawaler, Polak, wolny od wojskowości, szuka 
posady, odwołując się na rekomendacye swych 
chlebodawców. Adres poda p. Tomaszewska, 
Poznań Grobla Nr. 3c Ilgie piętro. (38071
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